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Wychodzi codziennie o godzinie 1-e; po południu z wyjątkiem 


riedziei i dni światecznych. 
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franxować. 


Reklamacje otwarte wolne od opłaty, — Konio P.K.O. Nr. 141.690. 
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„Tys SZKÓŁ 


„Puśćcie mnie, mam założyć tysiąc szkół!” 
tak w widzadlanym dramacie Żeromskiego, wo- 
ła, szarpiąc Żelazue kraty swojej klatki, więzień 
Czarewicz, 

Tak, zaprawdę, wołała dusza Polski w owej 
dobie, gdy w ludnej? przemysłowej, pełnej ludu 
roboczego Warszawie załedwo 6 tysięcy dzieci 
korzystać mogło z nauki w szkołach początko- 
twych rnieiskich. Były to szkoły rosyiskie, były 
to szkoły, w których przez 7 lat (autentyczne) 
studiować można było naukę czytania, bez skit- 
ku. Ale przecie i do tych szkół, w braku imeych, 
gamęła się ludność stolicy i odchodziła zieza- 
spokojonem żądaniem oświaty. 
| Do tych rusyfikacyvinych, lichych, ogłupiają- 
cych szkół był zawsze natłok nadmierny. Za- 
ledwo nieznaczny procent dzieci warszawskich 
w wieku szkolnym mógł z nich korzystać. 

' A reszta? 

Wałesała się po wybrzeżach wiśłanych, po 
gliniankach podiniejskich, zaułkach i podwómzach, 
dojrzewałąc w ciemności i opuszczeniu na mowe 
pokoicnia złodzici i prostytutek. 

Tak było pod koniec panowania Aleksamd"a 
'Ml.go i w początkach rzadów Mikolaja Il-go. 

Wówczas to. iako reakcia nietylko przeciw 


rusyfikacji, ale i przeciw brakowi iakichkotwiek 
szkół, powstała w Warszawie organizacia Taj- 


nego nauczania, prowadzona głównie przez ko- 
ibiety. Orsanizacia ta mo kilku latach istniena 
"doszła do tego. że kosztem mizernych 3 tysięcy 
'rubli miesiecznie dawała naukę 2 tysiącom dzieci. 
'współzawodnicząc już całkiem poważnie ze 
szlcalmictwem oficialnem. f 

' Ale i tego było nie dosyć. I ona ogariiąć ne 
mogla wszystkich potrzebniących i pragnacych 
elementarnej choćby oświaty. 

To też tylko ten, kto, iak niżei modpisana, 
!z załamanemi rękoma nad tą naszą nędzą kutii- 
raną, odmawiać musał przyjmowania do tainych 
szkółek większej ilości dzieci (dla braku fuadu- 
szów. dła braku sił), ten tylko odczuć jest w sta- 
nie te wielką radość Spełn'enia, iaką niesie nai 
obecny rozkwit szkolnictwa początkowego. tak 
zw. szkolnictwa powszechnego w całem Pań- 
Iste. szczególnie iednak uwydatniaiący się tam, 
gdzię poprzednio naiwiększy istniał głód oświa- 
tv: w byłym zaborze rosyjskim, a zwłaszcza w 
Warszawie. i 

leno nrzyirzyjmy się cyfrom: 

W r. 1915, gdy zaczynało społeczeństwo pol- 
skie z rąk władz okupacyjnych niemieckich przei- 
mować niektóre funkcie życia publicznego, roz- 
poczęła się samodzielna praca polska nad oŚwia- 
tą i postępując wciąż naprzód ostągnęła dziś cu- 
'downe wprost rezultaty. 

W r. 1915 posiadało miasto Warszawa, iako 
dziedzictwo po zaborcy rosyiskim, szkół jedno- 
kasowych 251 i dwukłasowych 19, nadto kilka 
szkól czterokłasowych i 37 szkół niedzielnych 
dla terminatorów rzem'eślniczych. 

. Do szkół tych uczęszczało ogółem 15 tysię- 
cy dzieci. 

Mówimy tu oczywiście tylko o szkolnictwie 
PETE” prowadzonem z ramienia władz 

(Dalszy c! 
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Sobota, 20 Stycznia 1923. 


Cena egzemplarza 
w miejscu 
ira prowincji: 


200 u. . 


z Rady © 


Z Warszawy donoszą. Posledzenie R 
Ministrów z 18. b. m, poświęcone b;ło ob 
iom n d program :.m Rządu i głównemi wy:y 
cznemi ex oOse, które ran Prezes Rady Mini 
strów wygłosi w Sejmie w dniu 19. b. m. 

Przeprowadzono także /asadn:czą dysku j 
nad stosunkami w adz ustawodawczych i w -= 
konawczych w Polsce oraz w Sprawie nićj : 
wy Rządu odnośnie do spraw ciał ustawod. 


we Lwowie 
we Lwowie 
z przesyłką 


z przesyłką pocztową w innych państwach 
Wszystkie ogłos enla przyjmuje Administracja . 

| Lwów. ul. Fodwale 3, w godzinach od 8—2 i 5—7 i biuro S. Sokałos- 
| ski i Ska ulica Jagiellońska 7. 


PRENUMERATA: 


miesięcznie 

pezodostawyk"- - WR. OSS: 033 . 4006— Mh 
z Costawą . . 5 ouo gu 14:-AE. MÓJ s. 6 4500 — Tik. 
Focztową w Polsce . W T o 4500 — Mk. 
» TREERE 6000— Mk 


„Gazetę Lwowskie,*, 


*nistrów. 


, ych. Pozatem na temże posiedzeniu za!atwio- 
"|| szereg spraw bieżących 

Pcdiano naradom sprawy ur ędricze i 
| rzyęto da wiadomości Spiawozdan e Mi.istra 
skarba o wykonaniu uchway z dnia 19 gru- 
d'ia z. r w sp'awie uskutecznienia wy; łaty za- 
iegł,ch poborów emerytem, wdowom i siero- 
om po iunkejoarjuszach państwowych, 


Dziedzina seraw zasranicznych. 


Z Warszawy donoszą: Wczoraj odbyło się 
posiedzenie sejmowej komisji dla spraw zagra- 
nicznych pod przewodnictwem pos. Jana Dab- 
skiego i w obecności Ministra spraw zagranicz- 
inych Skrzyńskiego i kierow. wydziału wschod- 
mago Lukasie wicza. 

Przydzielomo referaty: Pierwszy referat w 
sprawie. powrotu oprantów z Niemiec pos, Wa- 
chowiakowi, drugi wniosek nagły posła Kadłu- 
bowskiego w sprawie pasa demilitaryzacyinego 
przy granicy pruskiej mięczy Polską a Litwą 


wnioskodawcy posłowi Kadłuebowskiemu. Do o-| 


becnego sa posiedzenńu Ministra spraw zagrani- 
cznych zgłoszono szereg ititerpełacji. Pierwszą w 
sprawie aresztowamia przez 
komisji reparacyjnej i 
w Sprawie pasa neutralnego między Litwą a 
Polską, trzecią w sprawie napadu Litwinów na 
Klaipede. 

W odpowiedzi na interpelacje Minister spraw; 
zagram Skrzyński zaznaczył: W sprawie are-; 
sztowania komisii reparacyjnej kroki dypłomaty- | 
czitue ze strony Polski zostały poczynione. 

Co do napadu Litwinów na Kłajpedę, 
to stanowisko Rządu polskiego jest zupelnie ja- 
sne i wynika z cgólnej lmji politycznej Rządu. 

(Tu p. Minister zaznaczył. że wyjaśnienia 
w tej sprawie podano iuż do wiadomości publicz- 
nei). Rząd polski uznając konieczność absolutnej 
solidarności z wielkiemi mocarstwami soiuszni- 
czemi, uważa za wystarczające rozpatrzenie 
Sprawy przez Radę ambasadorów, na której ręce 
złożył protest w kwestji Kłajpedy. Decyzia Ra- 
dy ambasadorów jest wiadome. Obeomość stat- 
ków angielskich na wodach Kłajpedy, a nastepnie 
wiadomość, że statek francuski jest w dradze, 
wydaje się Rządowi polskiemu wystarczającą 
gwaramcją na to, iż 


naruszona powaga traktatu wersalskiego 
zostątie przy wróconą. 
Zasadnicze stanowisko Rządu “polskiego w spra- 
wie Kłaipedy było sprecyzowane wobec konfe- 
rencji ambasadorów dnia 5. listopada 1922 r. Pœ- 
legało ono na wytelininowaniu Kłajpedy ze spo- 
ru połsko-iitewskiego i uwzęlednieniu interesów 
ekonomicznych, Poiski, Litwy i ludności Kłaipe- 
dy. Ponieważ w związku ze sprawą Kłajpedv o- 
mawiano sprawę depresi, która ogarnęła społe- 
i przejawiła się poza Polską 
w jakąś panikę, Minister oświadcza, żę znane mu 


są w tej sprawie różne wieści sprzeczne, I tak 
n» * Rydze mówiono. że Po) atakuje I itwe, 
w (-iańsku. że Polska idzie ilu Gdańsk 4a w 


Warszawię Sszeszomo wieści. 
Polskę itd. Wszystkie te 


wiadomości zmyślone 


w zwiezku. z niepokojem wwywołamym przeja- 
wami na granicy bułgarskiej i węgiersko-rumuń- 
skiej, dowodzą, iż istrueje tendencja wszczęcia 
popłochu w obozie państw zwycięskich w cciu 
Fospowezechniemia myśli, że ścisłe wykonanie 
traktatu wersałskiego musi naruszyć podstawy 
i polityczne. ekonomiczne i społeczne Europy. Za- 
rządzenia reakcyjne w obozie wszystkich państw 
sprzymierzonych napewno adeprą ofenzywę po- 
dejrzeń i oszczerstw ij wystarczą na to. by zdać 


że sowiety idą na 


wdadzą sowiecką %bie sprawę, że właśnie w obozie państw zwy- 
biskupa Cieplaka, drugą | Cieskich panuje przekonzmie 


o komieczności zapewnienia i 
pokoju. 
ou ścisłego przestrzegania 


utrzymania 


Pokój jest zależnym 

| traktatu. 

j Na zapytanie jednego z postów, 

| Palsika nie bierze czyrmegc udziału 

| w sprawie akcji odszkodowawczej w Zagłębiu 
Ruhry, 

; . Minister oświadczył, że niepotrzebne 


dlaczegc 


stwierdzanie duchowej solidarności polsko-fran-, 
cuskiej. W tym zaś wypadku nie mogło być mo- 
wy © praktycznem zastosowaniu przymierza. 
ponieważ chodzi tu, jak zaznacz 


wykoname traktatu wersalskiego przez  obiecie 


zarządii eksploatacji węgłowej przez imżynierów 
bałgiiskich i włoskich. Dla zapewnie-, 


irncuskich, 
mia bezpieczeństwa i działalności tych inżynie- 
rów, zostały wysłane dosZagłębia francuskie 
oddziały wojskowe. Nie maże być zatem mowy 
o naruszemiu traktatu wersałskiego, 
bei Polska zwycięską, stojąca w obozie zwv- 
Cięzców. może z «całą stanowczością i nicwzru- 
szomą odwagą patrzeć w przyszłość i wyciągnąć 
ku innym rękę do zgody. Dzisiejsza 

FE) sytuacja Polski nie daje powodu 


do żadnych obaw. 


Z iednemi państwami utrzymujemy stosunki przy 
jaźni, z innemi znajdujemy się na stopie stosun- 
ków poprawnych, 
sumiecie tych kwestii, 
dzić do tarć. 

Po przemówieniu p. Ministra posiedzenie 
zamknięto. 

Następne odbedzicą się po wysgłeoszeniu ex- 
post przez p. Mrezesa Ministrów, a na posiedze- 
niu tem p. Minister spraw zagr. Skrzyński przed. 
stawi całokształt naszej polityki zagraniczne. 


pozwalających na zupełne u- 
które mogłyby doprowa- 


jast. 


t p. Poincaré, o, 


i 


ani o casus! 


+ 
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rosyjskich, nie włączając szkół społecznych, pry- 
watnych itd. 

Obecnie posiada Warszawa pod zarządem 
micjskim szkół powszechnych 7 oddziałowych 
158 (2 tysiące oddziałów) zamiast szkół cztero- 
klasowych — 5 gimnazjów miejskich, zamiast 
szkól niedzielnych 130 klas t, zw. dokształcają- 
cych, zawodowych, nadto kursy dla dorostyci, 
młodocianych itd. 

W cyfrach wygląda to następująco: W szku- 
łach powszechnych uczy się około 90 tysięcy 
dzieci, w szkołach dokształcających ponad 4tysią- 
ce, w gimnazjach przeszło l tysiąc, w rzemieślni.- 
"czych 1135, na kursach dla dorosłych 4500, dla 
młodocianych 1900, w ochronach około 5000 —- 
'czyli łącznie około 100.000. 

i Z 15 tysięcy po 4 latach niepodtegłości da- 
'szliśjny zatem do 100.000 i zbliżamy się szybkim 
krokiem do ideału nauczania powszechnego, do 
momentu, 
dzie pozbawione szkoły. 

Ważną przeszkodę w osiągnięciu tego celu 
stanow, brak lokali szkolnych. "Umiano jednak 
zaradzić złerau przez wprowadzenie nauki po- 
ipołudniowej, a w niektórych szkołach, gdzie u- 
"częszczają dzieci najmłodsze, wprowadzając na- 
'wet 3 zmiany dzieci. : 

i Po raz pierwszy w roku ubiegłym zastoso- 
wano też przymus szkolny poddając mu na ra- 
'zie jeden tylko rocznik, dzieci siedmioletnc. 

, Okazało się jednak, że dzieci w tym wieku 
'jest za mało, zastosowano więc przymus i do|g 
dzieci starszych. 


Mimo to iednak na ogólną liczbę 150 tys'ęcy 

dzieci w wieku szkolnym, jeszcze 27 tysięcy nie 
może korzystać z dobrodziejstwa oświaty. 
! Podjęto więc w roku bieżącym nowy wysi- 
'łek: zorganizowano t. zw. kursy skrócone po- 
dwójnego typu — dla starszych kursy uzupełnia- 
jące nauczanie elementarne, dla młodszych kur- 
sy przygotowawcze do szkoły powszechnej. 

Na dalekich. przedmieściach Warszawy: Pel- 
cowiźnie, Nowem Brudnie, Kamionka, « Targówku 
dport, ięszcze po połydniu wolne lękaie szkolne 
— Tam więc urządzone zostaną kursy skrócome, 
i tym sposobem znów o kilka tysięcy zmniejszy 
się ilość wydziedziczonych z prawa do oświaty. 
1! Oczywiście przeprowadzenie tych cudów by- 
loby niemożliwem bez podatku szkolnego uchwa- 
„onego przez Radę miejską i bez pożyczki inwe- 
stycyjnej. 

Oczywiście szkolnictwo powszechne w War- 


"KAZIMIERZ KRÓLIŃSKI, 8 


Z tamtego świata. 


POWIEŚĆ. 


2. POP (Ciąg dalszy.) 


— Hrabina jest doskonałym pedagogiem, pli, 
phi.. jeśli panią tak... 

— Hrabina wcale nie jest pedagogiem, skoro 
me poznała się na panu.  Niebożątko, święto- 
szek... Melanchołik, ofiara losu... A gdy mu ułat- 
wiła swobodę — — — 

== all © co? + 

— To się rozbudził, otrząsnął, ożywił. i ża- 
plątal się... w spódniczkę... | 

= Ja? 

— Wiemy coś o lekcjach, przejażdżkąch, przy- 
jęciach — o bardzo czułych rozmowach „na ty”. 
Wytbór zresztą... no mniejsza o to... Moskale są 
naszymi wrogami bez względu na płeć. Na nich 
polegać nie można, zarówno jak na Czechach. 
„Słowianie nie znają solidarności, Po co ia jednak 
czas tracę. Zatem odmawia pan? 

Zapytała bardzo. energicznie. Z oczu jej, jak- 
by błyskawice trysnęły, skrzydła nozdrzy pra- 
aowały szybko. 

— „Wot, gdzie sobaka zaryta* — pomyśla- 
łem trywialnie. — Czyżby zazdrość? Tyle tem- 
peramentu nie zauważyłem jeszcze u nadobnych 
„Królewianek. i 

— Panno Marjo, odmawiam, i to z powo- 
dów wcale nie błahych. Praca moja około rato- 
| wania zdrowia i życia w vgnańców jest także coś 
warta. Niech pani zwróci się do tych, którzy 
„Pudzą się w obozach jeńców. Jam są łudzie wiel. 


w 


gdy ani jedno dziecko polskie nie beg- Í 


„GAZETA LWOWSKA* 


z dmią 20. stycznia 


szawie nie icst jeszcze organizmem jednolitym. 
Obok doskonałych nowych sił nauczycielskich, 
pokutwią w nim jeszcze weterani rosyjskiego re- 
zime'u, przyuczeni do zakuwania na wieki wieków 
głów dzieoęcych. I! z pośród tych jednak wielu 
ożyło. pod tchnieniem nowych czasów i przy- 
stosowiując się do wymagań władz, pracują usil- 
nie nad starciem z siehe j swei działalności pe- 
dagogicznej rosyjskiej rdzy. Doskonalenie tego 
szkolnictwa odbywa się jednocześnie z itxo 
wzrostem i rozwojem. 

GLiekawem byłoby zbadać, iak przedstawi1 a 
się te stosunki we Lwowie, to jest tam, gdzie już 


Z komis - 


Z Warszawy donoszą: 
KOMISJA DO WALKI Z DROŻYZNĄ 


odbyła wczorai posiedzenic pod przewodnictwem 
pos. Aroszew skiego. 

Przydzielono referaty: wnioski P. P. S. i N. 
P. R. w sprawie drożyzny  posłowi  Zarębie, 
wniosek ChD. w sprawie drożyzny pos. Knothe, 
winilosek zjednoczenia żydowskiego w tej sprawie 
posłowi Frostigowi. 

Obecni na posiedzeniu przedstawiciele Mini- 
sterstwa skarbu i spraw wewnętrznych, oraz de- 
legat komisarza do walki z Ftchwą udzielali intor- 
macji o poczyrionych przez Rząd krokach w 
Sprawie walki z drożyzną. Następne posiedzenie 
odbędzie się jutro 19. bm. 

W myśl uchwały Konwentu Senjorów 


KOMISJA SKARBOWO-BUDŻETOWA 
miała przeprowadzić podział konisii na dwie, 
a to skarbową i budżetową. Na dzisiejszem ple- 
narnem posiedzeniu komisji skarbowo-budżeto- 
wej nie doszło w sprawie podziału do porozumie- 
| |. -uaaoog | 


Warszawa. (PAT) Ministerstwo skarbu wnio- 
sło do Sejmu projekt noweli do ustawy o podatku 
dochodowym. Projekt ten ma na celu zabezpiec- 
czenie skarbu Państwa od strat w dziedzinie po- 
datku dochodowego, wypływających z deprecja- 
cji marki polskiej. Między innymi projekt przew:- 
duje podniesienie kary za zwłokę do 10 proc. 
miesięcznie. Paragraf 19. a iaiia postanawia: 
|e idei, naprawde, pomimo, że i pmen; 
[izeni wśród mich niestety się znajdą. Może też 
p. zwróci się do niektórych uchodźców wai- 


nn FI 


szawskich, którzy robią Świetne mteresy w han- 
dłu. Niektórzy porobili miliony. Ci przecie nie 
cesarscy. A co do... moich lekcji... Hm... Może 
pani dobrze poinformowana. Rybakinówna wcale 
mi się podoba... przystojna... imteligentna... 

— Bogata! — przerwała z gonią, chowając 
papiery do torebki — A więc dobrze, dobrze... 
wszelkie zalety... kwalifikacje.. Nie jeden Polak 
dał się już złowić na tę przynętę... wolno i paan, 
gdyby mie... No — przepraszam, nie mam prawa 
— dodała po chwi innym tonem, — Żegnam 
pana, panie... panie... jak to Się po austriacki ty- 
tułuje? Aha — panie „regimentsarzt”. 

Zmierzała ku wyjściu, lecz w połowie po- 
koju przystanęła i zwróciła się do mnie zupełnie 
już nie gniewną twarzą. 

— Może pan się gniewa.. Przepraszam. Dro- 
gi nasze przecięły się w pewnym punkcie i roz- 
biegły, mie jest jednak wykluczone, że... Niech 
pan tak na mnie nie patrzy... Pani hrabina zleciła 
mi podać panu adres: Piotrogród, Wasiliwskii 
Astrow, umer... mieszkanie... Niech pan do niej 
napisze, bo (będzie niespokojna, gdy jej zwrócę 
papiery... 

— Dobrze, napiszę... 

— Bo ona i tak o pana się obawia... Pana... 
szkoda... Pan może przepaść — w dwojaki spo- 
sób... 

Wzruszyłem ramionami. 

— Pan może przepaść i — mmie także tro- 
chę pana żal... No, nie poda mi pan ręki? 

— Ależ zapewne... Wy, nadobne Królewianki 
jesteście  rozbrajające sv% szlachetnością.. —- 


pdrzeklem podając jej igk. Zatrzymala ją dłu: 


1927. 


A O EA 
nie o ilościowy, ale raczej o jakościowy postęp 
dzieła oświaty troszczyć się należy?... 

Cgy wobec tego słonecznego obrazu rozta- 


czającego się na tle czarnej otchłani czasów! daw. | 
niejszych, me musi wydać nam się najolydniej- 


sza ze zbrodni przeciw Polsce — nieustające sia- 
nie pessymizmu, dopatrywanie w Polsce wspól- 
czesneś tylko rysów ujemnych, megowanie jej 
więłkiej żywotności i jej rzeczywistego, a tak 
zdumiewającego postępu zarówno w tej, lak 
i wielu immych dziedzinach zbiorowego życia?! 


H. C, 


sejmowych. 


nia. Postanowiono, aby przewodniczący komisji 
pos. Glłląbińskì porozauniał się w tej sprawie 


z Marszałkiem Selmu.i Ministrem spraw wew='' 


nętrznych. 
KOMISJA KOMUNIKACYJNA 


pod przewodnictwem pos. Bartła, wysłuchała re- 
feratu o ogólnej sytuacii kolejowej, przedłożone- 
go przez min. Marynowskiego. Po referacie WY- 
wiązała się ¡bardzo ożywiona dyskusja, w której 
zabierali głos prawie wszyscy członkowie ko- 
misi, Pos. Kaczkowski poruszył sprawę wydzie- 
rżawienia kolei. B. mam. lei Sikorski wskazał 
na komeczność składania 


ski i Kuryłowicz omawial sprawę dostawy ma- 
teriałów dla koleji. Pos. Tabaczyński, omawta- 
jąc ruch kolejowy wskazał na to, że tabor kote- 
jowy nie jest dostatecznie wyzyskamy. Pas. Bar- 


tel poruszał sprawę rozpoczęcia studjów nad bu-' 


dową nowego typu lokomotyw elektrycznych, 
opartych na motorze Diestla. 


Nowela do ustawy podatkowej. , 


Jeżeli według notowań giełdy zbożowej w eA 
stwie przeciętna cena żyta w 1-szej połowie roku 
będzie wyższa od przeciętnej ceny żyła w roku 
poprzedzającym rok podatkowy, wówczas 4 po- 
datek dochodowy będzie w tym samym stosimku 
powiekszony. Projekt będzie rozważany na fu- 
trzejszem posiedzeniu Sejmu. 


lżej patrząc mi w oczy badawczo, poczem szep- 
męła: 

— Ach — tak... tak... 

Naiprawdopodobniej wywuioskowała, że w 
moich spoirzeniach nie było ani refleksu erotycz- 
nego, 

— Wyiadę. Zobaczymy się może kiedy tam, 
gdzie krzyżują się nasze tęsknoty... Pragnęła- 
bym tego nawet... Szkoda, żeby pan tu pozostal... 
Hrabina właśnie ma przeczucia niemiłe... Ona się 
rzadko myti. To wyjątkowa, bardzo wyjątkowa 
kobieta... 

— Wiem, wiem, proszę złożyć jej odeng 
uszanowanie... 

— Chętnie, doktorze — szepnęła i raz jesz- 
cze uścisnąwszy mi dłoń serdecznie odeszła. 

Rzuciłem się na sofę, zmęczony tem wszyst- 
kiem i wyczerpany. W głowie kotlowały mi dzi- 
wne myśli. Żal mi było tej Mary$... Może ona?... 
Przecie to chyba niepodobieństwo, a iednak, ile 
można było wyczytać z tych głębiokich przępast- 
nych oczu... I żal mi było, żem tak kategorycznie 
odmówił wezwaniu hrabiny. 

Przykry nastrój pierzchnął jednak, spłosza- 
my dzwonkiem tetefonu: 

— Hallo! lestem... Taaak? A! Dobry wie- 
czór.. Kiedy? Pospiesznym? Nie! Nie wychodzę 
nigdzie.. Ależ proszę o Somiu, bardzo, bardzo... 
Samowar? Rozumie się. Już daję zlecenie Pietr- 
kowi... Oczekuję... 

cię, Soniu.., 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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miesięcznych i rocz-' 
nych Sprawozdań z działalności koleli. Pp. Plaw-. 


bardzo niecierpliwie oczeknię * 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 20. stycznia 1923. 


Ubezpieczenie społeczne b. dzielnicy pruskiej. 


Wskutek decyzji Rady Ligi naredów z dnia! ctwie 14,854:000 nikp., hnstytucia obejmująca Wy- 
17. lipca 1922, powziętej w myśl art. 512 trakta | płaty rent z kas biackieh 45,000 000 mkp., Ubez- 
tu wersalskiero, rząd niemiecki spłacił w polowie| pieczenia krajowe w Poznaniu, oddz. ubezp. u- 
sierpnia Rządowi polskiemu ryczałtową SUMĘ | rzęjtników prywatnych 70,006.000 mikr, Kasa e- 
marek niemieckich 128,958.333 jako część niemie-! merytalna robotników kolejowych, oddział B. 
ckich funduszów ubezpieczeń społecznych, przy-| 50,000.000 mkp., Ubezpieczenia krajowe, oddz, in-, 
padajacych na byłą dzielnice pmską. wakdzki i kasa emerytalna robotników kolcto-' 

Kwota powyższa, względnie jej ówczesna| wych oddz. R. inwalidzki 450,000.090 mio., -© 
wartość w sumie 836,568,539 manek polskich znai-| podziału wedle stosunku rent wypłacanyai. 
duje się w depozycie Ministerstwa skarbu doj bezpioczenia krajowe oddz. inwałidzki 11,550.00 
roździału między instytucie, które przytęły adno- | nikp. Skarb państwa z tytułu dodatków nań- 
Śne zobowiązania ubezpieczeniowe byłej dzielni-| stwowych dla rent inwalidzkich 57.750.000 mxp. 


cy pruskiej. Ponieważ podział ten dokonywany być masii 

Dnia 15. b. nu: odbyla sie w Ministerstwie] w drodze osobnej ustawy w przedmiocie wyko- 
pracy i opieki społecznej pod przewodnictwem] nania decyzji Rady Ligi narodów z 17. lipca 1922 
dyr. dep. ubzzmieczeń społecznych dra Jurkie-| r wystąpi Ministerstwo pracy i opieki społecz- 


wicza konferencia, ua którci po obszernej dysku- 
sii ustalono zgodne kwoly, przypadające na po- 
szczegółwe instytucie, a te w soosób Mastępujący: 
Kasa chorych 3.422.000 msp. Uhezpieczenia 'kra- 
jowe w Poznaniu. oddz. ui-zp. ad wypadków 
3,600.600 mkp, Zaklad ci wypadków w kóz | 


nej w najbliższei przyszłości z odpowiednim pro- 
jektem ustawy, a równocześnie z wnioskiem o 
tymczasowe zaasygrowamie  zaintaresowanym 
instytuciom zajiczek. odpowiadalących w przybii- 
Żemiu powyższy": sumom. 


OCAR 


mcyGeni Kinipedzki. 


STAN RZECZY W KŁAJPEDZIE. 

Na czele nowego dyrektorjatu w Kłajpcazie stoi 
dr. Simonajtis. Członkami dvrek!oriatu są. włościanin 
Rizis i urzędnik z Kłajpedy Tolejtis. 

Oddziałami zbrojnymi litewskimi na terenie Ktaj- 
pcdyv dowodzi Budrys. Szefem sztabu iest Oksas. 

Dwa terpedowce francuskie „Algerien“ i Senega- 
Jais* przybyłv równocześnie z krążownikiem angiel- 
skim „Caledon“, 


me“ donosi z Wystrucią w Prusach Wschodnich: W 
celu przeciwdziałania wkroczeniu „Litwinów na obszar 
Kłajpedy, rozpocznie się na granicy Prus Wschodnich 


i Kłajpedv, po stronie pruskicj akcja mająca na 


odebranie Kłajpedy Litwinom w drodze orężnej. 
stoją niemieccy baronowie 
Dalej donosi wspomniany dziennik, że na- 
czelna władza w Prusach Wschodnich otrzymała z 
Berlina ścisłe polecenie, nakazujące natychmiastową 
interwencję w celu stłumienia tego ruchu. 


Na czele tego ruchu 
bałtyccy. 


„SAMORZUTNOŚĆ' 

Poseł litewski w Rydze Zaunius ogłosił w prasie 
ryskiej oświadczenie, w którem twierdzi, że wypadki 
kłaipedzkie miały charakter zupełnie samorzutny i 
spowodowane były wiadomością, jakoby dotychczaso- 
wy stan w Kłajpedzie miał zostać przedłużony przez 
Rade ambasadorów jeszcze na okres 10 lat. 

Zaunius oświadczył, że Litwa nie mogłaby zacho- 
iwać się biernie w wypadku, gdyby do ludności Kłaj- 
pedy zastosowane zostały jakiekolwiek represie. 


PROTEST LITWY. 
Oficialne koła lendyńskie dcnoszą, że Litwa za- 
protestowała u mocarstw sprzymierzonych przeciw o- 
becności statku pclskiego w Kłajpedzie. 


ĄPETYTY BARONÓW PRUSKICH. 
(idański dziennik socialistyczny „Danz. Volksstim- 


O RYCHŁE ROZSTRZYGNIĘCIE. 


„Matin“, omawiając sprawe Kłajpedy, pisze, że 
sojusznicy powinni jak nairychłej rozstrzygnąć o losie 
tej ziemi, jeżeli nie chcą przyjąć na siebie odpowie- 
dzialności za ewentualny wybuch konfliktu we wscho- 
w „najbliższem sąsiedztwie Rosji 


dniej Europie so- 


wieckiej, 


POGŁOSKI. 


Wczoraj wieczorem rozeszła się w Rydze po- 
głoska, jakoby oddziały litewskie miałv się wycofać 
z Kłajpedy wobec zbliżania się do portu okrętów en- 
tenty. Potwierdzenia tej wiadotności dotychczas brak. 
Wiadomo natomiast, że w Kłajpedzie panuje spokój. 
Kemisarz francuski Petisnc znajduje się w mieście. 


Francja w Zaałebiu Ruhry. 


OPERACJE WOJSK FRANCUSKICH UKOŃ. 
CZONE. 


Operacie wojsk w Zagłęwiu Ruhry zostały u- 
kończone. Do wojsk francuskich i belgiiskich wy- 
stosowany został rozkaz wyrażajacy pochwałę. 

Generał Bredey oświadczył przedstawicielom 
władz, że w naśbliższym czasie spodziewa sę 
głównego komendamta armi: okupacyjnej z ca- 
łym sztabem. W tym celu zarządził poczynienie 
odpowiednich przygotowań dla pomieszczenia 
sztabu. 

Władze okupacyjne wysyłały d. 18. bm. w 
dalszym ciągu transporty węglowe do Franc'i 
i Belgii. 


i Belgi, a to nawet w tym wypadku, gdyby do- 
stawy były przez owe państwa zadatkowane luv 
zapłacone. Za naruszenie zakazu grozi kara wg- 
zienia do jednego roku. 

Słychać. że rząd niemiecki poświęca znacz- 
ne kredyty na wypłatę poborów górnikom 1a 
obszarze Ruhry, w celu zachęcenia ich do strajku. 


REPRESJE. 

Wobec trwania Niemiec na stanowisku opor- 
nem, właściciele kopalń, którzy nie zastosowali 
się do zarządzenia władz okupacyjnych, także 
wielcy przemysłowcy, między mimi Fr. Thyssen, 
zostali postawieni przed sąd wojenny. Niczależ- 
nie ad tego mają być zastosowane inne sankcje. 

Między innerri (wedle „Petit Parisien”) mają 
być wzięte w zastaw kopalnie państwowe w Za- 
głębin Ruhr, których roczna produkcja wynos: 9 
iniljonów ton węgla. Sankcje te nie będą kolido- 
wały z zastawami. które przewiduje plan francu- 
ski na wypadek przyznania Niemcom morato- 
rium. Plan ten będzie prawdopodobnie przedłożo- 
ny w sobotę komisji reparacyjnej. 


NIEMCY TRWAJĄ W OPORZE. 


W Dortmundzie doszło do poważnych starć 
między nacionalistami a komunistami, 

Z Benina donoszą: Niemicccy przemysłowcy 
trwają w oporze przeciw zarządzeniom władz Ki 
kupacyjnych i nie zamierzają podiąć dostaw wę- 
giowych. Należy oczekiwać zarządzeń przysśnu- 
sowych. Pracodawcy i robotnicy zachowują spo- 
kój. Rząd niemiecki trwa w oporze i gotów ro- 
kować tylko z całą ententą, Niemcy zdalą sobie 
sprawę z tego. że stanowisko takie doprowadzi 
do zaostrzenia sytuacji, zarnierzają jednak w ra- 
zie zarządzeń dalszych sankcji karnych reago- 
wać odpowiednimi zarządzeniami. W obsadzo- 
mych obszaskch panuje spokói. Wojska francu- 
skie zajęły w dalszym ciągu szereg miejscowości 
koło Dortmund i Essen. 

Do właścicieli kopalt nadszedł telegram nie- 
mieckiego komisarza węgłowego z ponownym 
sakazem dostawy węgla i koksu dia Francji 


POINCARE DO PRZEDSTAWICIELI PRASY. 

Korespondent „N. Fr. Presse” dowiaduje Się, 
że Poincare przyjął przedstawicieli prasy, któ- 
rym oświadczył, że zajęce Dortmundu było ko- 
nieczne, gdyż miejscowość ta jest centrala, która 
dostarcza Zagłębiu prądu elektrycznego, . oraz 
ważnym węzłem kolejowym. Poincare wyraził 
przypuszczenie, że rząd niemiecki uzna popełnio- 
ne przez się błędy, oraz że przemysłowcom Za- 
głębia uda się skłonić kancierza Rzeszy do bar- 
dzie, wsiępłiwego stanowiska. Francuski komisarz 
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iny pióra Hervy'ego. który pisze: 
"za strony ludaości Niemiec, 
_ Zagłębiu Ruhry 


węglowy  Cortoup jest upoważniony do ewen- 
tualnej rekwizycji węgła reparacyijnego. Robotmi- 
cy Zagłębia płatni są obecnie w markach papie- 
rowych, lecz w nasbliższym czasie władze oku-* 
pacyjne puszczą w obieg imry Środek płatniczy. 


„GŁOSY FRANC. OPINJI PUBLICZNEJ, 
„Petit Parisien“ zamieszcza artykuł wstęm- 
Wobec. oporu 
rozpoczęta akcia w. 
musi być z całą konsefrwemcą 
doprowadzona do końca a przedewszystkiem nie, 
należy dłużej zwłekać z utworzeniem granic 
celnych w Zagłębiu Ruhry i w dzielnicy Nadremf. 
Część produktów przezmaczona dla reszty czzlńci 
Niemiec nie powinna być wypuszczona poza gra- 
nioę celne bez pobrania cdpowiadnich opłat, usta-' 
lonych przez komisje reparacyiną. Jeżelby opór’ 
pomimo wszystko miał trwać dalej, WÓWCZAS, 
należy przedsięwziąć rowe sankcie karne. 

Wreszcie zaznacza autor, że o ile bedzie 
alodziło o zasadnicze rozstrzygniecie sprawy, to 
właściwie należałoby z obszarów po obu brzo- 
gach Remu z Zagłębia Ruhry utworzyć niezawi- 
ste państwo na pącebieństwo Beigi lub Hoiariii, 
które będąc oderwane od części Nieme, byłby 
pod wzgłędem wojskowym zreutralizowane. 

Framcunska opinia publiczńa domaga se cd 
rządu francuskiego, abv z tytułu zastawów obiął 
w admmistracię riemiecka Żegluge powietrzną, 
oraz przemysł lotniczy. „Echo de Paris" ogłasza 
o zbieraniu w redakcii tego dziernika podpisów 
pod 'petycią, wzywającą rząd francuski do wdro- 
Jema akai w tym kierunku. 

Na posiedzeniu partji radykalnych  sqąctali- 
stów Harjot oświadczył, że partja kładzie interes 
krain ma pierwszem miejscu, dlatego popiera 
rząd w jego akcji. Zarządowi partji wyrażomo 
zaufamie, a Hariot pozostaje na stanowisku prze- 
wigdniczącego. 


f PROTEST NIEMIEC. 

Z powodu obecności wojsk francuskich w ob- 
wodzie rzeki Saary, rząd Rzeszy wniósł ponow- 
ny protest do Ligi Narodów. 


LIGA NARODÓW NIE INTERESUJE SIĘ . 
SPRAWĄ. 

Przedstawicieł Szwajc. Agencii telegr. do- 
wiaduńg się, że w sekretariacie Ligi Narodów w 
Gemewie mic nie wiadomo o ewentualnej inter- 
weńcji Ligi Narodów w kwestfi obsadzenia Za- 
głębia Ruhry przez wojska franouskie | belgij: 
skie. : 


ANGLJA ZWRACA PILNĄ UWAGĘ. 

„Wesłminster Gazette donosi, że rząd am- 
gielsdki zwraca piina uwagę na wypadki w Zagłę- 
biu Ruhry, nie zamierza jednak mterwemiować. 


- POGLĄD AMERYKI. 
„Matm* dowiaduje sie że w przebiegu ostat: 
niej konferencji ambasadora francuskiego z se- 
kretarzem stanu Hughesem. ten ostatni wyrazi, 
swołe osobiste. tudzież swego rzadu poglądy w 
sprawie obsadzenia Zagłębia Ruhry. Oświadcze- 
ria swoje sekretarz Hughes zakończył słowami: 
W każdym razie Frascia jest zupełnie w swo- 
iem prawie. b 


STANOWISKO WŁOCH, 

„Le Journal“ donosi, że Włochy skłonne są da 
ścisłego współdziałania z Francją w sprawie zastoso- 
wania śŚradków przymusowych. Zdaniem dziennika 
Włechy wyszłą na teren okupacyjny kontyngent woisk, 
który zastapi "SIR amerykańskie. 


„JEDYNY RATUNEK NIEMIEC*. 
Donoszą z Maskwy o powtarzających się demon- 


straciach przeciwko polityce ententv.  Derronstranci , 

nieśli transparenty z napisami: „Jedynym ratunkiem 

Niemiec — jest przymierza z Rosią.' 
Gee EEEE JE" 


Kupujcie 
8-procentową 
Pożyczkę Złotą! 
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Ż Tymczasowej Kady miejskie: 


po kiłen'zgrdnicwy.n dehatach 
w Radzie miejskiej 


1.  (mg.) Nareszcie 
zakończono dyskusię teatralną 
przyznaniem teatrom miejskim  200-miljonowej dotacji 
(150 milj. jako pokrycie dlugów. 50 mili. jako sub- 
wencję.) Może nawet nie zastanowili się gadatliwi ra- 
dni nad tem, że przewiekaniem obrad nad tą sprawą 
przynieśli szkodę teatrowi, gdyż suma ta nie ma dziś 
waitości, jaką przedstawiała w *chwili przedłoże- 


tei 
nia wniosku. Projekt wydzierżawienia teatrów, rznco- 
ny przez r. Sudhofa upadł (prawica głosowała prze- 


"ważnie za wnioskiem, łewica przeciw). 

| W sprawie teatrów przyjęto rezolucję r. Chajesa, 
domagającąa się rewizji cen biletów do teatrów, a w 
szczególności obniżenia cen wstępów na dramat i na 
przedstawienia popołudniowe. oraz wyrażono ma wnio- 
sek r. Rudnickiej podziękowanie kierownictwu teatrów 
za urządzanie przedstawień dla młodzieży. 

Następnie weszła na porządek dzienuy Sprawa 
podwyżki cen jazdy. tramwajem, nad którą po ręfera- 
cie r. Felsztyna wywiązała się szerąka dyskusja, 
Wniosek na podwyżkę spotkał się z ostrym sprzeci- 
wem i to nietylko lewicy. ale i prawicy. Radni Majew- 
ski i Thullie zasadniczo sprzeciwili się podwyżce. rr. 
Sołtys i Dąbrowiecki stanęli w obronie młodzieży 
szkołnej, protestując przeciw proponowanym cenom 
kart szkolnych. do czego przyłączył się r. Matakiewicz, 
sprzeciwiając się także. by przez zbytnią podwyżkę 
cen elektrowni ludność miała opłacać oświetlenie 
miasta. «a 

R. Marecki wniósł, by uwolnić od opłat za iazdę 
ciemnych 'nwalidów, względnie ich przewodników, 
którą to sprawę przekazano do rozpatrzenia komisji 


R. Hauswałd żądał zmiany wmiosku referenta. by 
dyrekcia tramwajów  opłacała miastu 10% podatek, 
na 5%. 


Wogóle projekt podwyżók nie podobał się radnym 

i ściągał coraz to nowe zarzuty i sprzeciwy przeciw 
rozmaitym jego punktom. Referenta poparł wiceprez. 
dr. Schleicher, motywując ciągły wzrost cen gazęwni 
i elektrowni szaloną drożyzną węgla, która rośnie w 
niesłyckany sposób i niema żadnej instancji, któraby 
wpływała na uregulowanie cen tego niezbędnego ar- 
tykułu. Jeżeli miejskie zakłady przemysłowe maią być 
dalej prowadzone. to nie mogą walczyć z ciągłym 
deficytem. Skoro zatem komisfa elektryezna po nale- 
żytem obliczeniu i zastanowieniu się nad projektem 
podwyżek, przychodzi z wnioskami. protesty przeciw 
tej lub innej pozycji są nie na miejscu. Z wiceprez, 
Schleicherem polemizował r. Majewski, r. dr. Pora- 
tyńskiemu. który proponował przeznaczenie dochodów 
tramwajowych jednego dnia na ochronki miejskie, 
sprzęciwił się r. Hanswald. 
"'_ Pó dwudziestu paru przemówieniach radnych za- 
brał głos dyr M. Z. E. Tomicki. Mowca porównał ceny 
dzisiejsze z przedwojennemi i udowodnił. że ceny 
wszystkich artykułów wzrosły 5.000 razy, tramwaj zaś 
podrożał tylko 1.500 razy. Zakłady miejskie nietylko 
‘nie posiadają gotówki na opędzenie cen węgla i robo- 
cizny, ale także żadnego kapitału inwestycyjnego na 
naprawę zniszczonych objektów. Dlatego też gpłaty 
od publiczności muszą wzrastać. 

Po ostatniem przemówieniu referenta uchwalono 
następujące ceny za iazdę tramwajem: biłet zwykły 
300 mk., z przesiadaniem 400. na dworzec 500, za 
pakuńki 500. ulgowy dla wojskowych 120. abonament 
miesięczny dla dowolnej jazdy 34.000. dla dwukrotnej 
jazdy 14.000, szkolny 4.000, z przesiadaniem 5.000, dla 
urzędników gminy 5.000, bloczek kuponowy (10 biłe- 
'tów 3.800. Światło elektryczne za kilowat godzinę 


1.100, dla lokali sklepowych 2.000. dla kin 3.500, dla 
'motorów 800. Wniosek dr. Poratyńskiego przyjęto. 
Nadto uchwalono rezolucję r. Maiewskiego, by 


odnieść się do Rządu o rewizję cen węgla uchwaloną 
na ostatniem posiedzeniu Rady górniczej. 

W myśl referatu r. Wixła podniesiono opłatę za 
gaz do oświetlenia i opału na 740 mk. za 1 m*, dla 
motorów na 700 mk. Ceny obowiązują od 1. stycznia 
bez względu na termin odczytania. 


Z kraju. 


(O kółku miłośników sztuki i muzykł. — O straży 
pożarnej, — Wspomnienie pośmiertne. 


; Żółkiew w styczniu. 


Tuteisze kółko miłośników sztuki i muzyki ode- 
grało w dniach 13. i 14. bm. przy wypełnionej po 
brzegi sali „Gwiazdy“ farsę K. Laufsa „Dom waria- 
dów“. Siły kólka amatorskiego prowadzone przez 
doskonałego reżysera prof. Tyszkowskiego, stanęły na 
"wysokości zadania, dając widzom bardzo miły wieczór. 
„Wśród innych dobrze grających wyróżnili się swą ar- 
'cyświetną grą pp. Tyszkowski, Mańkowski i Żołnier- 
| czykowa. 

Żałować jedynie należy. iż Kółko dysponujac tab 
dobremi siłami. urządza tak rzadka przedstawienia. 

Połączony z widowiskiem komcert orkiestry tego 
IKólka wykazał dalszy znaczny postęp. a mianowicie 
udało się niestrudzonym zabiegom, nie słabnącego w 
„swych zamiarach, mimo trudności natury technicznej, 
[twórcy orkiestry i kapelmistrza p. sekret. Frączkow- 
skiego powiększyć zespół orkiestry i rozszerzyć re- 
rpertunr, Ton orkiestry nabiera coraz czystszego i 
iBzlachetniejszego bremienin.  pogłebienie artystyczne 
sptworów wzraste * pozwala rokować orkiestrze świet- 
ma przyszłość, 


„GAZETA: LWOWSKA” z dnia 20. stycznia 1928. 


Publiczność wdzięczna za sprawioną jej biesiadę 
artystyczną aziękowała hucznymi oklaskami. ś 

„Miasto nasze jest pozbawione od niedawna tak 
ważnej dla abrony przeciw pożarom imstytucji straży 
pożarne. W razie wybuchu najmniejszego pożaru 
stanęłoby bezbronne wobec szalejącego żywiołu Ist- 
niejące sikawki wymagają. remontu i wężów ssących, 
wylutowych, prądnic i uzbrojenia osobistego zupełnie 
brak, 

Należałoby zabrać się natychmiast do zreorganizo- 
wanfa straży pożarnej. Zadanie to przeprowadziłby 
chyba najlepiej obecny inspektor policji miejskiej p. 
Karol Janz. długoletni rząd. egzam. naczelnik zawod. 
Straży ogniowych i kierownik zawod. kursów. 

Celem nzyskania na ten cel potrzebnych Środków 
należałoby wobec hraku dostatecznych funduszów 
miejskich zwołać zainteresowane czynniki z pośród 
miejscowych obywatel] i po powzięciu odpowiednich u- 
chwał przystąpić do dzieła i to czemprędzej. Niepo- 
dobna przecież narażać miasta na miljardowe straty w 
razie katastrofy ogniowej. 

Ochrona przeciwpożarna, mająca wogóle ogromnie 
doniosłe znaczenie w prawidłowym rozwoju miast i 
wsi. w obecnym czasie stałe się potrzebą tembar- 
dziej piekącą, ponieważ z powodu ciągłego wzrostu 
wartości. nie jest żaden objekt należycie ubezpieczony. 

+ Anna hr. Łubieńska, nauczycielka tnt, gimn. 
państw., po długich a ciężkich cierpieniach zmarła 
11. hm. przeżywszy lat 45. 

Tej cichej pracownicy na niwie oświatoweł i kie- 
rującej się zasadami prawdziwei miłości dla malucz- 
kich, towarzyszono tłumnie przy odprowadzeniu zwłok 
na miejsce wiecznego spoczynku dnia 13, bm. W po- 
grzebie wziął udział kler obu obrządków, gronc pro- 
fesorów tut. gimn. z uczniami gimn. SS. Felicjank; z 
uczenicami szkoły wydziałowej i grono nauczycieli 
szkół ludowych z dziatwą szkolną oboiga płci. R. l. p. 


furs zimowy przysposchienia rezerw 
we Lwowie. 


W niedzielę dnia 21. stycznia b. r. odbędzie się 
we Lwowie w sali Tow. „Gwiazda“ przy ul. Fran- 
ciszkańskiej i. 7 uroczyste otwarcie kursu zimowego 


przysposobienia rezerw D. O. K. VI. o godz. 10-tej 
przed południem. 

W uroczystości wezmą udział przedstawiciele 
władz wojskowych,  admiinistracyjniych, szkolnych, 


prasy, stowaryyszeń wojskowo-wychowawczych itd. 


Kurs liczyć będzie okuło 200 ZY 4 stowa- 
rzyszeń wojskowo-wychowawczych. 


Celem kursu jest przygotowanie prre dla 
program 


organizacji wojskowo-wychowawczych, a 
kursu uwzgłednia w wysokim stopniu wychowanie fi- 
zyczne i naukę z zakresu historji i życia gospodarcze- 
go Polski. 

Uczestnicy knrsu traktowani są jako rezerwiści, 
powołani na ćwiczenią i otrzymują żołd, kompletne 
umundurowanie ; wyżywienie. 

W programie kursit jest zwiedzanie pamiątek hi- 
storycznych, fabryk, współdziełni, muzeów, 
urządzanie przedstawień amatorskich, chórów itp. 

Kurs trwać bedzie 6 tygodni. t. j. do 4. marca b.r. 
Kandydaci kursu po zdaniu końcowego egzaminu mia- 
nowani zostaną pomocnikami instruktorów przysposo- 
bienia rezerw i otrzymają odnośne świadectwa. 


Zbiórka. 


W niedzelę 21 b m., zbiórka we wszystkich lo- 

kalach i ulicach naszago g'odu na rzecz ociem- 

nałych żołnierzy, u z czna rz To arzy two 

pom .cy ociem ialym ofiarem wo y ,„Lstarnia', 
E's oz, ura Lsów, Ruttwski: o 4. 


Obywatele! 


Zółżce dowód waszej Szczodrości i 

uświadomienia obywatelskiego w :« 

tych, k:órzy w obronis Oczyzny na,cięższą z!ożrii 
otfiarc! 
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KRONIKA. 


Kalendarz. Soi ctz, 
bjana i Sebastjana, — tu: nut. 
łowiański: Sebasijana. 


— 


10 sycznia. Rz.skat.: Fa- 
Sob. św. Joia — 


Redaktor Stanisław Rossowski został powo- 
łany na stanowisko wicedyrektora Spółki Akcyi- 
nej Wydawniczej, na którym to posterunku mia 
zająć się reorganizacją wszystkich Wydawnictw 
S. A. W. pod względem redakcyjnym. 

Skutkiem tego, składa swoje dotychczasowe 
obowiązki jako Naczelny redaktor „Gazety Lwow 
skiej”, która od przyszłego pormiedziałku ukaże 
się już pod nowem kierownictwem. 

—— 
"arcln Szarski, senator Rzple, uy- 
„o Banku przemysłowego we Lwowie, 


Dr 


u e 
t ane 


SERCE 


teatrów i 


trzym ł — jak nim donoszą z Warszawy — Krzyż 
kawal: Li Legii honorcwej. 


Uznom-bohatar m poświę:ono amiąt= 


sową, o t „ęt; uozy ce, w obecności człoaliów 
rowzn pi yc: w oome Ojczyzny c:ł>pa ów, w 
gis nazu: imenia kola Zygmunta Augusa w 
Wiini `, * 


— yczczenia rec:nicy Pas!eura, Setna ro- 
czn cę brodzia Pasteura ucziiło g.mnazium IV. im 
Sniadec:icgo obchodem, w kióiym wzięii udział 
odzice uczniów, profeserowie zakładu i ucrniowie 
las wyżsych, w sai przyozdobionej portretem 
Pasteu:a. Uroczystość zegai' dyreator zaułsdu rad- 
c? Passendorfer, p.czeim prof, dr. Jarecki przed- 
tawił w ję y-u francuskim żywot Pasteura, wre- 
szzie prof. Iwanicki wygłosił dłuższy, g:untownie 


opracow n; referat o pracach i zasługach Pasteura. 
C ły obchód wywarł jak  uajlepsze wrażenie na. 
obecnych. 


— Wartościowy dar. „Kurier Warszawski” 
donosi, że poseł p.łlski w Sztokhcłmie uzyskał dla 
Un weis ‘efu warszawskiego wariościowy dar od 
sz.eęckich mężów nauki i wydawni.tw, a miano" 
uicie roczniki m ło znanych w PFolsce c:asopism 
jekarskich w językach: francuskim, niemieckim i 
angielskim. 


— Kongres pracowników paústwowych z 
c:ł go obszaru Rzepltcj, który mal się odbyć w 
p łowie stycznia r. b. w Krakowie przelożono n: 
luty. Te min kongresu poda komitet do wiądomości 
pubłicznej przy pomocy dzienników. 


— Wyższa szkoła dla hardiu zag a i.za:go 
we Lvowie, przystęsują: do uakła ania z».0:0ów 
n ukowych, prosi o ofiarowanie na rzecz szkoly 
owęczników € dzieł z dziedziny raak społecznych, 
pr.wn czych i handi wych, map i dzieł geozreficz- 
mych ora: prób k towarów dla .biorów towaruznaw= 
587.10. 

Łaskawie ofiarowane dary up asza się złożyć 
w S.k.etarjacie ‘ziy przy ulicy Bou l rda 5, hp. 
w czatie od god: 9 ds 12 przedpołudniem. 

— (mg) Odczyt a sytuacji gospoda czej Pol- 
ski. Tematren środowego zebrania Pol. Tow. Poli- 
echniczrezo by a tym razem ledra z ca aktualniej- 
szych i najbardziej malących kwesj, j. sten ekoe 
pi Państwa Polski -go. 

Prsłeg nt d. Kazim er: I1natowicz nie zap = 
ruje się Łynajmniej pesymłstyczrie ma naszą dz- 
siejszą gospodarczą sytuację, mimo że obraz sto» 
sunsów tych jest ra razie tragiczny, Stw erdził DO- 
wiem prelegent, że produk ja rolna i p:zem słowa 
olski stal: wzresta, bez w.ględu na stosunki pc- 
ozine ` spadek waluty, co jast dowodem tężyzny 


n szego Społeczeństwa. | dvizncj; wykaz ły pod 
v gędem grspod:rczym tylko czynriki rządowe. 
Uzirowić Posk; ekonomicznie mogłoby zdaniem 


f lez:nta tvlko ckreślenie stesunku naszej waluty 
do złota i obliczenie budż tu Państwa w złocie, o- 
r.z zwiększenie d.daików bezpośredni h czego o- 
tija publiczna powinna domagać się od sfer rzą” 
dz :cycha 

Po referace wywią a!: s'ę dyskusja. 

— Przeniesienie Kasy skarbowej „Lwów 
miasto* do now:go lokalu. lzba skaroowa komuni- 
kuje, iż w dniach 19 i 20 stycznia nastąpi p zc= 
n csienie Kasy skarbowej Lwów - miasto (diwniej- 
szego Urzędu podatkowego Lwów=miasto) z budyn= 

u przy ul. Rutawskiego 17 do budynku na placi 
Cłowym 1 (dawna Administraca poratków). W otv 
tych dniach Kasa powyższa nie będzie przyjmowała 
..dnych wpłat, an: uskuteczni:ła wypłat. Normalny 
tos czynności podejmie K:s: już w poniedzialek, 
22 b. m. w nowyin lokalu przy placu Cłowym 1 
ckąd też zgłaszać się odtąd winni ws*yscy płatni= 
‘y .ażżności skortowych i inni inieresowani, 


— Czynsze najmu we Lwowie. W Nr. 9 
„Gazety Lwowskiej, podaną była wiadomość o ze- 
braniu asesorów Urzędu rozjemczego dla spraw 
najmu, na którem z uwagi na wzrost kosztów, po- 
łączonych z administracją realności, ustalono ry- 
„załt tytułem dodatków do czynszów najmu opła- 
:ać się mających przez lokatorów na opędzenie 
sesztów administracyjnych. Ryczzłt ten wynosić ma 
2500 prc. czynszu zasadniczego, który w myśl 
ustawy o ochronie lokatorów z 18 grudnia 1920 
wynośi przy mieszkaniach do 6 pokoi dwukrotność 
czynszu przedwojennego, zaś przy mieszkaniach 
większych i innych lokalach, dwa i półgtrzy wzglę- 
dnie czterokiotrość tego czynszu. Uchwała ta wzbu” 


dziła wielkie zainteresowanie w naszem mieście i 
wedle niej regulują obecnie właściciele realności 
z lokatorami czynsze najmu wraz z PE 


„odatkami za czas .od l Stycznia b. r, 


a AF obliczania : 


„ciw Teplitzoów! i jego 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 20. stycznia 1923. 


Dia łatwiejszej orjentacji w obl czaniu czyn= 
szu najmu wraz z wszystkiemi dodatkami i po- 
datkami gminnemi należy posługiwać się nasiępu: 


odsiawę obiiczenia stanowi czynsz najmu z 
czerwca 1914. Przy mieszsaniach do 6 pokcji oraz 
[okałacb na szkoły i urzędy należy kwotę czyrnszo- 
wą z czerwca 1914 r. pomsożyć przez 66 przy 
mieszkaniach powyżej 6 pokoji przez 82 i pół 
przy lokalach na hotele, pensjonaty i pokoje um:- 
blowane przez 99, zaś przy sklepach, lokalach han- 
dlowych i przemysłowych oraz pracowniach niepo- 
łączonych z ui .szksniami przez 132. 


— Mianowania w kolejnictwie. Minister kole 
żelaznych zamiapow.ł inż. Leona Kuźmińskiego wi- 
ceprezesem dla spraw techmicinych w dyr:kcji kile. 
państwowych w Stanisławowie, a dr. Jdakóba Gr: u- 
era wiceprezeszm dla spraw administracyjnycu w 
tejże dyrekcji, pozostawiając obydwu nadzl n: sta- 
nowisku dyrektorów wydziału, pierwszego w wy- 
dziale drogowym, zaś aruglego w wydzialz admini- 
sira y nym. 

Ponadto mlaro wani zostali: inspektor Bolesław 
Sulimiiski zastępcą qeczelnika wydziału iivansow:- 
go w dyrckh'ji kolei państwowyca w Krakowie, a 
radca kolei pańs'wowych inż. Marjan Miśniakiewicz 
zastępcą naczelnika wydziału drogowego w tejże 


„dykcji. = 


— Komunikacja pocztowa z Gdańskiem. 
Z dniem 22 siycznia b. r. wejdzi: w życie aowa 
taryfa pocztowa między Giańskism a-Polską. 


— (Bilety tramwaiowe dla funkejonarju- 
szy gminnych. Z kół interesowanyci dochodzą na: 
uastępujące uwagi: Zaledwie kilta t,godui dziel: ras 
od ostatniej podwyżki c:n jazdy tramwajem, a ju: 
stoimy przed nowem podwyższeniem taryly tram- 
wajowej, k'óre rozmiarem  Swemi przewyższa nic- 
mał wszystkie wydane w tym wzalędzie poprzednie 
zarządzenia. Nie wchodząc w przyczyny  osecnej, 
tak rychło znowu w życie wprowadzonej zmiany, 
podnieść na'eży nierównomierność podwyż:i cen po- 
szczególnych «odzajów bilesów. Ujawnia się cna 
głównie przy miesięc:nych biletach funkcjonarjuszów 
gminnych, t.i. przy tej kategorji b letów, które nz- 
bywają przeważnie osoby o stałych, skromnych p>. 
borach, a które wydawane tylko w pewn j — n: 
wszelzi wypadek ograniczonej liczbie — nie mogą 
wywrzeć znaczniejszego wpływu nacfekt finansowy 
'dochodów miejskich. Gdy bowiem cena zwycrajnych 
biletów miesięcznych podnieść się ma z 20.000 Mk 
na 34.000 Mk., a więc o 70 proc., podskoczyć 
ma obecnie cpłata za bilety 'unkcjonariuszów mie;- 
skich o 150 proc, t i. z kwoty 2000 Mk. na 
000 Mi., co na budie:ie niejednego z intereso= 
wanych dotkliwie się odbije. 

Gdy przedostatnia podwyżka ominęła zupełnie 
w mowie będącą kategorię biletów, zdawa'o si, Ż: 
gmina nie zamyśla już nadał szuk^ć pokrycia dz- 
fcytu także i w tem skromnem ź óil? swoich do- 
chodów. Przypuszcz:nie to było jednakże mylne, bo 
przy oś atniej zmianie taryfy wzrosła i cena tyci: 
biletów z 1500 na 2000 Mk., stanowiąc tem s2- 
mem dzics qtą część ceny zwyczajnych biletów mie- 
sięcznych. Stosunek ten przesuwa się cbzenie na 
niekor yść biletów funkcjonarjuszów gminnych. 

O ileby więc gmina stała na stanow sku sta- 
łego podwyższaria cen tekżz i tycł biletów, to nə- 
leżałoby zatrzymać stosuńck ostatnio przyjęty, co 
odpowiadałoby normie, stosowanej przy kolejach 
państwowych, gdzie cena bilerów pzrsonałnych wy- 
nosi dziesiątą część ceny biletów zwykłych. Normę 
'ą rależałoby i obecnie stosować. 

— Bal Związku urzędników gminy król. 
stol. m. Lwowa odbędzie się w dniu 1 lutego 1923 
o gcd. 9 wieczorem w sali Rady mie skiej i sz- 
lonach Prezydenta miasta w ratuszu. 

Ktoby zaproszenia nie otrzymał, može otrzy- 
mać je w Biurze Prezydjum Magistratu w dnia:li 
od 25 do 31 stycznia 1923 w godzinach od 5 da 
7 wieczorem. 

— (1) Obława na waluciarzy, urządzona w 
dniu wczorajszym w okolicy ulic Reitana, Rzeźni- 
ckiej 1 Stanisjaw. dowiodła, że machinacje, mające 
naceln ukrócenie Skarbu Państwa nie ustają. Skon- 
„fiskowano sporo obcych walnt, sztab złota, brylar- 
yit d 

— (i) Ucieczka z więzienia. Z więzienia przy 
ul. Kazimierzewskiej zbiegł d. 16 b. m. odsiadu- 
jacy tam karę organizator bolszewicki Rodzeń=-Siar- 
kiewicz, w towarzystwie drugiego więźnia, Zakiesy. 

— Proces przeciw komunistom. „Kurjer 
Warszawsti donosi: Term n rozpiawy sądowej prze- 


iowarzyszom oskarżonych © | REKE NR 


agitację komunistyczną, kt ra ma się odb;ć przed 
sądem okręgowym nąznaczono na ć. 12 marcab. 

— Plac Narutowicza. „Kurjer Warszawski“ 
dowiaduje się, że Magistrat postanowił nadać n -= 
«wę placu Prez. Narutowicza płacowi przy ul. Gro- 
;cciiej mawprost kościoła i odnośny wniosek przed- 
stawi Radzie miejskiej. 

— Zmarli w ostatnich diich: w Paryżu, dr. 
Alfred Lu' Iski, ceniony leiarz, udgrywający w 
t mtejszej kolonji pulskizj czynną bird o i w D lnic 
t»órczą rolę. Znany on był w Warszawie, gdzi 
występował na scenie „Mamusa* nod dyrekcią Szyf- 
mana, isko jeden z nijsympatyczziejszych polsk ch 
płosenk«rzy; 

w Warszawie, Juljan Strycha;ski, ongi, za 
czasów dyrekcji Pawlikowskiego i Kotarbińskiego, 
artysta sezy krakowsk ej. Po os awi* po schie pięt- 
ią pamięć człowieka czystego charakieru i dobrego 
uczynnego kolegi. 

— Emigracja Czechów z Polski. 
wie emigrantów, którzy uszli z Czecu przed prze- 
ślądowaniami religijnemi, a osiedlili się w Zelewie 
i okolicy Łoó Piotrkowa, liczą pono 6000 głów i 
zachowali w pełni swą odrębność narodową. Star2- 
niem organizacji husyckiej wróciła obecnie pierw- 
sza partia, 63 osób, da ojczyzny. Rząd dał im osady 
aa wywieSzczorej wedle ustawy rolnej majętnoś * 
Liechtensteinów (39 ha) w Veikim Dose kcł 
Zabrzebu na Morawac., a Rząd nasz ułatw! pac 
każdym względem powrót, który nastąpił na Nosy 
Rok. 


Potomko- 


goa 


— Z Kasyna i Kasla lit.-art. W sobotę, dnia |. 
20 stycznia 1923, odbędzie się wieczorek prz: 
dźwiękach zwiększonej orkiestry braci Osadjw. 
SRój wizytowy. Początek o godz. 9 wieczór. Wpra- 
wadzeni goście poleceni być muszą przez któregoś 
z cziónków Kasyna i Koła. Lista wyłożona w se- 
kretarjacie. 
— DN 
Prof. ŁARBUŃSKI odbędzie d.21.bm.lekcje wszkole 
muzycznej S. Kasparek (ul. Kochanowskiego 4) 
zaj jęz 


Profesor Or. R. WĘGŁOWSKI 
OPERATOR OPERATOR 
erdynuje od godziny 3—4 popołudniu 
ulica ŁYCZAKOWSKA liczba 20, 


Notatki literacko-artystyczne, 


Repertuar Teatru Miejskiego. 
Początek przedstawień o godz. 7 wieczorem. 


Dziś, w piątek „Łakme*, opera; występ St 
Xorwi in-Szymanowskiej. — Jutro, w sobotę popo- 
iudniu „Bozia Lerche“; — wieczorem „Cappeija”, 
balet, — W niedzielę kad AH „Uroczystość ku 
R kc 60-:ej rocznicy powstania styczniowego“: 

. Przemówieaie majora Michl kiego; II, dek ama- 
sja p. Palińskiego wiersza Benzdyktowicza „W góre 
serca“; HL „Strêsziy dwórř, opera ; — wieczorem 
„Lakme*, opera (występ St Szyma: ozskiej) — 

W ponizdziałek „To co najweżn ejsze*. 


Repertuar Teatru Małege (ul. Gródscka 2). 


Dziś, w piątek „Czy jest co do ocienia?" far- 
;a w 3 aktach tiennequina I Webera (premiera). — 
w sobotę „Suilo: torka“ — W niedzielę popołu- 
dniu „Roztwór prof. Pytla*; — wieczorem „Czyjest 
co do ocleni:? . — W EPO „Sublokatorka''. 


Repertuar Teatru Noweści. 


Dziś, w piątek „Bajadera“. — Jutro, w sobc- 
tę „Za dawnych dobrych czasów“, operetka w 3 
aktach Stolza, — W niedzielę popołudnin „„Słomią- 
na wdówka“; — wieczorem „Bajadera“. — W po- 
niedziałek ,, Bajadera", 


— Książka polska do czytania w klasie V 
szkoły powszechnej zastosowana do nowych 
programów ministerjałnych, ułożona przez dr. An- 
toniego Mikulskiego a illustrowana przez St. Wój- 
cika ukazała się nakładem Wydawnictwa Zakładu 
Narodowego im. Ossolińskich. Na książkę tę zw;a- 
camy uwagę nauczycielstwa. 


Doroczny Bal prasy 
3 lutego. 


Teatru Małego. 


CZY JEST CO DO OCLENIA? 
farsa w 3 aktach M, Henneqiina į P. Veberg 


Nawet Francuzi nie zawsze bywają wybredni w 
wyborze tematu, zwiaszcza o tle idzie o komedię. 
„Opracowują" chętnie .„kwestje* tak śliskie, że chyba 
tylko Galijczyk może przez nie przemknąć, nie po- 
tknąwszy się o pierwszą z brzegu sytuację. W tem 
istotnie tkwi kunszt nielada, by podziwiając „robotę 
zapomnieć można o tem, co się pod nią ukrywa. 

Do tego redzaju fabrykajów należy iarsą p. t 
„Czy jest co do oclenia?" Nie można jej wprawdzie 
nazwać arcywzorem francuskiej finezji, jednak ma dc- 
stateczną dozę lekkości i nomszalancji, ażeby Z usia- 
wionych rozmyślnie słdeł niebezpieczeństw zadrwić z 
całą swobodą łobuza „comme ji faut', | oczywiście 
trhimfować. Cel przecież osiągnięty: jeżeli kogoś trud- 
no było rozruszać w pierwszym akcie, to powetuje to 
sobie w dwu następnych, zwłaszcza — o ile akto- 
rzy zechcą dać to, czego wymaga od nich p. Hen- 


nequin. 
W naszym teatrze nie zgrzeszono przeciw .stylo- 
wi“ tej farsy. Zrazu wolne tempo przezwyciężone z0-' 


stało szczęśliwie, tak, że całość miała charakter żywy 
i jednolity. 

Zasługa to zarówno p. Brzeskiego, jak Czarnow- 
skiego, OMechowskiego, Okornickiego i  Dębowicza. 
Obok nich dzielnie sprawiły się Łoziiska i Niemiry- 
czówna. W epizodach wybijali się na pierwszy plan 
Dębowicz i Lochmann. 

O debiucie p. J. Dahlkównej na razie trudno wiele 
powiedzieć, choćby wobec zbyt drobnej roli. 
powiedzieć. choćby z powodu zbyt drobnej roli, 
wyznaczono debiutantce. 

Jako reżyser wywiązał się ze swego zadaniu sta- 
rannie p. Orzechowski. 


iaka 


A. Tram. 


Z mtuzyłci. 


„Za dawnych dobrych czasów“ operetka Ro- 
berta Stolza  (Hbratto Bruna-Fłandta. tłómaczył 
L. Latajner-Lawiński), to bszpretensionałny. po- 
godny, dość oryginalnie naszkicowany obrazek 
HT. 
sytnacie istotnie komiczne. Intencje librecisty i 
kompozytora są w tym wypadku zupełnie zgod- 
ne: charakter operetki zakneśla temu rodzajowi 
twónczości pewne granice: postacie stworzone 
tiko „ad usum“ nieco szlachetmieiszej rozrywki 
nie powinny kroczyć na koturnach, a z ich współ- 
działamia wyłonić się odzwierciedłanie życia i je- 
go najweselszych, najbardziej pogadmych mer 
mentów. Prastota, prawdziwy humor ji niewat- 
pliwie sympatyczny sposób ujęcia akcji i poszcze- 
gólnych epizodów cechuią prace p, Brrma-Hardta, 
a znany kompozytor Robert Stolz dostroil swą 
tłutnię i dołożył rzetelnych starań, by wesołe i 
skoczne walczyki i inne „tutti quanti“ rytmy ta- 
neczne podtrzymywały od początku do końca ten 
tak sprzyjający powodzeniu wesoły nastrój pui- 
błiczności. Treści nie bedę podawał. nie chcąc 
uszczupiać tym, którzy dotąd nie by§ w „Nowo- 
ściąch*, przyjemności wynikajądej z licznych 
eon w. librecie niespodziamek. za- 
zmaczę tyłko, żę operetka Stolza zapozna ich 
z kilkoma osobistościami, godnemi polecenia: z p. 
Kordulą Oberreitmayer, zamożną i energiczną 
wdówką, którą -— gdyby nie ponetna aparycja jej 
przedstawiciełki p. Felicji Brzeskiej, eralacej 
z przepysznym humorem — mazwałbym na pod- 
stawie jej kategorycznego postępowania „hic imu- 
Eer“, z jei wielbicielein, podstarzałym į madzwy- 
czajnie zabawiyin hofratem (p. Marian Kopczyń- 
ski), e elegancką Hortensją, damą Światową, pel- 
ną szyku (p. Irena Śmiglewska), z czamjacą 
Anielą Stmumepi, podbiiającą senca widzów, zwaną 
wę Wiedniu „aniołkiem (p. Halina Rapacka) i 
z całym jeszcze szeregiem postaci oryginalnych 
i sympatycznych, wyjętych z tego biederriaje- 
rawskiego „mitieu*. Nie chciałbym też pominąć 
milczeniem świetnej — jak zwykle — wykoraw- 
czym rótki epizadycznej Apołoni, p. Amelii Ka- 
sprowiczowej, niezrównamego zawsze Michała 
Tatrzańskiego, który kreuiąc naiczęściej postacie 
arystokratyczne, nmal się tym razem pomiżyć 
do figury krewkiego parobka, oraz nadzwyczaj- 
nie komicznego w roli Resoubauma p. Zygmtwata 
Schmidta. Z niemniej wielką werwa operetkową 
grali i Śpiewali pp. Alfred Kowalski (dystyngo- 
wany Zwiłlinger), Aleksander Olędzki, Wacław 
Sowiński, Juljan Roński i Stawisław Ordon. "Wy- 
mienianie nazwisk jest tu zresztą zbyteczne, 
wszak musiałbym Skopiować cały afisz, gwa- 


1830. obfity w pomysły przeważnie nowe i. 


tfwszy. że wszyscy wykonawcy wywiązał się | 


Nr. 201, 202, 203 i 204 przez stacię Dziedzice 


ge swych zadań doskonałe — a co najważniejsza; (wagony bezpośrednie Warszawa wzgl. Lwów— 
— z humorem, zasługniącem na uznanie. Niena-j Wiedeń i Praga i na odwrót) 


iganna była rówawż całęść muzyczna pod kic- 
rownictwem p.. Tadensza Seredyńskiego, a pod- 
nieść należy zarazem niezwykle pomysłowe i 
piękne dekoracje do prologu, dzieło — o ie się nie 
‘myle — pp. Balka i Polityńskiego. 
Teatr był pełny. ! 
3 i Fr. Neuhauser. 
= 


Ld r w 

Współwłasność domów. 
; Prof. dr. Maurycy Alierhand wygłosili 10. 
stycznia br. odczyt na powyższy temat przekł 
igronem słuchaczy, złożciem z członków Pol- 
Skcgo Towarzystwa Poltechnicznego i Związku 
Polskich adwokatów. 

Reierent przedstawi! pastarowienia prawne 
'© współwłąsnoŚci fizycznych części domów w 
prawodawstwie różnych narodów. Wskazał, że 
prawo romańskie nznawało taką współwłasność, 


4 . P . z 
podczas gdy prawo germańskie sprzećiwiało się; 


demu. We Francii i we Włoszech kodeksy nor- 
mowały stosunki prawne, wynikające z wspól- 


"własności fizycznych części domów, podczas gdy 
ww wielu niemieckich miastach istniały zakazy, 
zabraniające fizycznego podziału domów pod 
'wzgłtędem prawa ' własności W Austrjj wyszła 
w r. 1879 ustawa, zawieraiąca takie same prze- 
pisy i ona obowiązywała i obowiązuje do dziś 
"dnia w Galicji, W Wielkopolsce ustawy przejęte 
'z Prus, zarówno nie uznają prawa współwłasno- 
ści fizycznych części, podczas gdy w Królestwie 
Kongresowem taka współwłasność jest na pod- 
stawie kodeksu Napoicora dopuszczałną. Na Kre- 
'sach Wschodnich, gdzie prawa rosyiskie mają 
zastosowanie, znajduiją się w zbiorze tych praw 
sprzeczne postanowienia, 

Referent wskazał na tę rozbiężność praw- 
"nych przepisów w poszczególnych dzielnicach 
Polski i ua potrzebę ich ujednostajnienia i oświad- 
czył się ze względu na obecne wyjatkowe sto- 
„stosunki za dcpuszczeniem prawa współwłasno- 
„Sci części fizycznych. Do tego zapatrywania 
przyłączyli się przewodniczący Rybicki i dr. Ga- 
„łuszka. Prezydent Czerwiński i dr. Wein wyra- 
¡ili wątpliwość co do pożyteczności takich usta- 
'wowych postanowień, a członkowie Polskiego 
"Towarzystwa Poritechiicznego prof. Bisanz i Na- 
„dolski i dyrektor Biernacki podnieśli rnożność 
komplikacji prawnych i technicznych. które prze- 
"mawiają przeciw dopuszczeniu podziału fizycznej 
„współwłasności domów. 

ý Po bardzo ożywionej debacie wybrano kemi- 
„się, złożoną z prof. dr. Allerhamda, dr. Gałuszki 
i dr. Weina, oraz z inżynierów prof. Brsanza, 
'Krzyczkowskicgo i Drexiera j dyrektora Bierna- 
!ckiego, która :na sprawę rozpatrzyć i stormuło- 
wać wnioski, które będą przedłożone pod obrady 
„ponownie zwołać się mającego zebrania. 


E 


Üłaivienia celne 
idla podróżnych jadących w wagonach bez- 
pośredniej komunikacji. 


(Korespondencia „Gazety Lwowskiej“). 


Warszawa, 17. stycznia 1923. 

(o) Celem ulatwieria podróży osobom udają- 
cym Się za granicę i przybywającym z zagranicy 
wagonami kursującymi w komunikacji bezpośned- 
niej oraz wagonami sypiainymi w ruchu z Niem- 
|cami, Czechosłowacją i Rumunią przez stacje 
gramiczne Śniatyn, Dziedzice i Zbąszyń, zarządzi- 
'ł0 Ministerstwo skarbu udogodnienia w rewizji 
celnej, które wesziy w życie z dniem 15. stycz- 
'nia br. 

Od tego dnia uskutecznia się rewizję podróż- 
nych i przewożonych przez wich ręcznych pakun- 


łków w wagonach, bez zmuszania podróżnych do 


j wysiadania, jednakże tylko wówczas, gdy po 
idróżni przybywają na stacię graniczną w wago- 
|nie bezpośedn'ej komunikacji i w wagonie tym dal 
«szą podróż odbywają. Chodzi tu o wagony wcho- 
dzące w skład następuiących pociągów: 
Nr. 501 i 502 przez staci Zbąszyń 
: bezpośrednie  Warszawa—Berlin—Paryż 


(pociągi 
wzgl. 


aQatenda i mody, = =ne 4,4 


Nr. 903 i 904 przcz stację Śniatyn (linia Bu- 
kamszt—lLwów--Warszawa—Gdzńsk i na od 
wrół), 

Podróżni, jadący w wagonach kursujących 
tylko do stacji granicznej, a mający zamiar je- 
chać za granice ub przybywający z zagranicy 
będą poddawani rewizji celnej w sali rewizyjnej 
na ogólnych zasadach. 

W wypadkach uzasednionych podejrzeń moż- 
na zarządzić rewizię ręcznych palaników po- 
szczególnych podróżnych z wymienionych wyżej 
wagonów kemunikacii bezpośredniej oraz sypial- 
rych — na sal rewizyjnej. 

Baraż podróżnych, przewożory w wagonach 
bagażowych ma być nadal rewidowamy na sali 
rewizyjnej. 

Rewizja paszportewa 
uzgodniona z powyższym sposokem przeprowa- 
dzania rewizji celnej. 


Komitet budcwy gimnazjum jubiieu= 
szowego im Komisji Edukacyjnej w Brzu- 
chowicach uprasza o nadsyłanie wszelkich 
listów i zapytań, oraz składek i ofiar pod 
adresem skarbnika Komitetu, p. dr, S efan2 
Uhmy,- dyrektora Mieiskiej Kasy oszcze- 
dności we Lwowie przy ul. Warowej |. 9 


W sprzw'e expos w Senac'e. 
War zawa AW. „Kurjer Poranny'* podaje: 
Marszaiek S.natu wystosował do Prezydenta 
Rządu pismo, w kiórem zawiadzmia go, że 
zwołał posiedzenie Senatu na jutro, celem wy- 
siuchania eksposć rządowego. Premier odpo- 
wiedział, Ż3 rie uważa za sluszne wygłaszanie 
kspose w Senacie, tembardzie, że nie jest 
o wīāy, Czy uzyska vo um zaufania w Sejmie. 
Marszałek Senatu w piśmie odwrctnem wyłu'z- 
czy: swój pogląd na tę sprawę, twierdząc. że 
zwyczaje zachod :iic-eurcpejshie nakazuj: premi:- 
om w l bach wizszych powiarzać dekiarac e 
rzą owe, wygłoszone w Izbie niższej. O ie 
premier na to czzasu niema, winien — zda- 
niem marszałka Senatu wydelegowić dla wy- 
oszenia ekspose w l:bie wyższej kolegę mi- 
nisierjfr nego. Na powyższe pismo do wczore] 
wieczorem premier Sikorski nie udzie:ił odp - 
wiedzi, 
POLSKA WOBEC SPRAWY KŁAJPEDZKIEJ. 
Leafield. (PAT.) Polradio, 18. Stacje iskrowe po- 
daią następujące depesze: Wszelkie pogłoski dotyczące 
strategicznego ruchu polskiego w Sprawie zajęcia Kłaj- 
pedy są pozbawione wszełkiej podstawy. Wiadomość 
o koncentracji wojsk polskich na Litwie albo o jakiej- 
kolwiek innej granicy okazała się również kłamliwą. 
W Londynie utrzymuje się przekonanie, że stanowisko, 
na którem stanął Rząd polski iest zupełnie właściwe 
i zgodne z zapatrywaniem sojuszników. To, że pułk. 
Truson odjechał do Kowna na polskiej kanonierce nale- 
ży przypisać tylko temu, że była to najdogodniejsza 
na razie komunikacja. Dowodem tego może być odpły- 
nięcie kanonierki polskiej z Kłajpedv niezwłocznie po 
wylądowaniu pułkownika Trusona. 


KONFERENCJA POLITYCZNA, 
Warszawa. (AW.) „Kurier Czerwony“ donosi, że 


prezydent Sikorski przyjął przedstawicieli N. P. R. 
Wachowiuka i Chądzyńskiego, z którymi konferował 
na temat obecnej sytuacji politycznej, araz w sprawach 
związanych z norninacjami na wysokie stanowiska u- 
rzędnicze w Wielkopolsce. 


STRASZAKI WOJENNE. 

Paryż. (AW). Z dobrze poinformowanych kół 
dowiadujemy się. że straszaki wojenne, szerzone 
przez niemieckie biura telegraficzne i prasę, a 
sugerujące niestety prase polską, mie maią nai- 
mnijszej podstawy. Nigdy ieszcze Europa nie by- 
ła tak pewną pokoju jak obecnie, gdy nie udała 
się impreza Kłajpedy i zawiodła nadzieja poróż- 
nienia aljantów „iekoteż liczenie na Anglię, która 
opuściła Niemców, pozwałaląc na poniesienię im 
konsekwencji, której stal się SPrawcamu |. 


Z 


mearen adi 


z Ubu, 20. siytziCa 1523. 


Onóżnicue prace rad bu: żatem. 
karszawa PAT. 

ia stanow sku Ministra Skarbu zostaiy %©późż- 
done prace nad bu”ż:tem:, jedna że budżet bę- 
lisie przedłożony Se mowi z końcem jutego b.r 


Uposaienie urzędników państwowych, 
Wzrszawa. (AW) „Kurjer Poranny“ donc- 
i, że na wcz rajszem posiedzeniu Rady Mini- 
tów uchwslono natychmiast wypłacć praco- 
wnikom państwowym 40, ed pobouw sty- 
z:owych, przyczem 259, jako dodatek za sty- 
„4, a 15%% jako awans d.dat<cwy na luty. 
Warszawą. (AW). „Gazeta Poranna" dona- 
si, że wczoraj prezydjum Centralnego Komiteta 
iacowników Państwowych int:rweniowaio u 
Ministra skarku w sprawie poborów pracowni- 
éw państwowych w styczniu. Minister przy- 
chyłł się do poglądu, że natychmiustowe wy- 
ołacerie zasłków może nastąpić ze względów 


podróżnych  będzie| obrachunkowych dopiero 20. b. m. Ministe ska - 


hu równocześnie zaznacz ł że regulowanie przy- 
szłych poborów w nuo być usku:ecznione w 
s'osunku d> spadku. marki automatycznie Wy- 
dłacari: różnic w nno się dokonywać 15, każde: 
go m sląca za pop zedni miesiąc. 


Ustalenie pac zarobkowych w Łoczi, 

Łódź. (* AT). Wczoraj odbyło sę rosie ze- 
ne kom si dla ustalenia płac z«robkowych w 
izemyśle włóknistym. P:zedsawicicie związ- 
ców lasowych ośw adczyi, ża wobec Syrzec'- 
wienia się dwóch związków przystącienia do 
strajku, związki k:'asowo-zawsdows srajk o:- 
wofują i trzystępują do podpisania umowy z 
daia 18 listopada ub. r. Rezultatem obrad ; o- 
m sji było ustalezie podwyżki płac o 60%, od 
płac zasauniczych. 


Sowiety zamawiają broń. 

Sz'okhelm. (PAT) H:va "8  „Sveus a 
Dagbladet donos, że rząd sow eck: zaw rł u- 
mowe o dostawę 750.000 karabinów, 1000 ka- 
rabinów maszynowych i 1C0 miiorów nab i 
Więcsza część tezo uzbrojen a ma być pr.ezna- 
czana dla rewolu jonistów w Indiąch, a reszta 
dli armji sowieckiej. Kar. biy ziimówiono a- 
merykańskie i niemieckie, a kar. maszyrowe 
angielsk e. 


P. Witos cofnął rezygnację. 
Warszawa. (AW) Na wczorajszem posie- 
dzeniu P. S. L. załatworo ostate znie przesile- 
ala wewzę rzne w klubie. P. Witos cofnął swą 
rezygnację ze stanowiska w'czprezesa klubu. 


Kłamstńo „Za sw. bodu*, 

Warszawa. (PAT). Zawarta w numerze 7-ym 
(748) dzi.nnika „Za swcbodu* 1otatka o 1ze- 
k mo przez władzę bezpi czeństwa areszt. wa- 
riach dokonanych wśród grupy biełoruskich ak- 
iyw stów jest zupełnie niezgocna z p awdą, Nikt 
2 osób wymienionych w netatce nie został are- 
„towany ani t:ż uie przerrowadzato rewizji u 
zzkooków grupy białoruskich aktywistów, 


Cdezwa Petiury. 

Warszawa, (: AT; Upatruiąc w treści oce 
zwy z dmia 12. stycznia 1923 r. pod wezwaniem 
„Naiody Ukraińs:ij“ podpisa: ą przez Petlurę ce- 
"my przescypstw z ait 137 tcdeksu karnego, 
cmis+rz, rządu na miasto stcł. Warszawę na- 
: żył dnia 18. stycznia areszt na wymienioną o- 
d'zwę i oddał sprawę sądowi. 


Po:0 owe zamiary Rumunii. 
Bukareszt. PAT. Rząd Rumuński zapewn í 
wszystkie rządy sprzymie'zone © swoich pokc- 
owych zamiarach w zwiążku z sytuacją ba gre- 
iicy węgiersko-rumuńskiej. 


rośba 0 ułaskawienie Niewiadomskiego. 

Warszawa. AW. „Fkspress Posanny“ do- 
nosi, że grupa o ób nie związanych z żadnym 
<trosnictwem, zgłosiła się do prezydenta Wo- 
cischowskiego z adresem 'awieraącym prcśbę 
, ułaskawie ne Niewiadomskiego 


Mrkı polska. 

Zur.ch. 18 W noiawaniach szw: jcarskies 

z0 Banku Związkowego wczoraj o godz. 12-tej 
otowano markę polszą 002. 


RADA GIEŁDOWA WOBEC „ROZWOJU*., 
Warszawa. (AW.) „Gszeta Warszawska” donosi 
że Rada giełdowa gdmówiła przyjęcia 
„Banku Narouowego”, iimausuiucęgy Toy. „Rozwój. 
: Z, A ż 
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W związku ze zmianą. 


jako człomką 


í 
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e LA 
Smierć ćlzefa 
Wiadomość z Berlina o Śmierci Ażcf. przypć- 
molala to nazwisko ;ł:śne przed kilkunastu laty. 
Inżynier Jewno A ef, żyd rosyjski był niegduś 
przywódcą rosyjskiej partji socjalistów -rewolucjc- 
nistów, członk'em jej komitetu centr/l:ego, kic- 


rownisiem jej akcji terorystycznej : mial w ti; 
partji zaufasie niecgr.niczone i wpły:. wprost d - 
ktatorski. Pod jego kierunkiem w kenala be- 
jówka SR. szereg zamachów, międa u cmi zim ci. 
na Pleliwego, jakoteż ów  naigłoś.ic: y zamaci 
w Moskwie, którego ofiarą padł wisik. atg Se- 
gjusz na kawałki rozszaipany przez bon « 

Jakież wstrząsające wrażenie wy¿ ai. e pG 


dziana a sensacyjna rewelacja, że tenże Aif jest 
szpicglem-prowokatorem ochrany! Wystąpił z tą ie- 
welacją słynny eser Wlodzimierz JBu:cew, redakto: 
miesięcznika „By.oje”, na podstawie informacji 
Michał: B.kaj» byłego urzędnisa ochrany. Przypc- 
mnieć trzeba, że Bakaj zdzmaskowa! całe mnóstwe 
szpiegów Ì prowokatorów, grasujących w partjaci: 
rewo-.u:y.nych. Paitja SR. choci:+ź przekonała się 
prawdz.wości wszytkich innyć: informacji Bakaju, 
iednak oskarżeniu podnesionemu prz.ciu 
Azefowi w a:y dać nie chciała. Ale Bircew nie da 
za wygrarąi w krńu potwierdzenie informacj. 
Bakaja o Aż fe uzyskał z ust samgo naczelnik: 
departamentu poiicji Łopuchniką, któiy za tu ze* 
siał następnie zesłany na Sybi:. 

Wezwany na sąd p rtyjny, 
w zeznaniach i wreszcie przed 
nie staną! znikł. 

Zona jego, która o podwójaei 
nie wiedziała, pcpełrniła samobójstwo. 

Jik dozoszą pisma Derlńskie, Azsf w tych 
daiach dokonał nędzn:go żywota w Bszlinie, gdzi. 
w charakterze inżyniera pod przybranem nazwiskiem: 
„pracował w jednej z fabry". 


o 
355” 


A ef mieszał si; 
sądem wcale juz 


rəli męża ni: 


2 ruchu wydawniczego. 


„Ruch Prawniczy i Ekonomiczny” wyszedł 
z druku l-szy zeszyt za 1923 r. Ruchu Praąwni- 
czego Ekonomicznego’, organu Wydziału praw- 
'no-ekonommtcznepo Uniwersytetu Poznańskiego. 
Na treść zeszytu składają się: 1) Rozprawy: K. 
Kierski — Stan prawny wałki o ziemię w b. dz. 


‘pruskiej: Prof. Tayler — Zagadnienie polskiej 
polityki emsyjnei; 2) Przegląd piśmiennictwa: 


28 recenzyj. oraz bibliografia literatury prawni- 
czej i ekonomicznei polskej i obcej; 3) Przegłąd 
prawodawstwa: Prawo i proces cywiłny, prawo 
handlowe, zobowiazania miedzynarodowe Polski; 
l4) Przegląd orzeczwctwa Sądu Najwyższego dla 
'wszystkich dzielnic Polski, oraz ozecznictwo Są- 
du Najwyższego, jako Trybunału Wyborczego; 
5) Kronika ekonomiczna: rolnictwo, przemysł i 
górnictwo, handel” stosunki walutowe, spółdziei- 
cze, ubezpieczenia. 

Premmerata tylko roczna wraz z przesyłką 
12.500 mk. we wszystkich księgarniach. 


„Skamandra” okazał się zeszyt XXV.—XXVI. 
za paździemik-listopad 1922. Przyozdobili go suto 
nowem kwieciem poezji Tuwim, M. Pawlikowska, 
Karski, Słonimski, Wierzyński, Podhorski-Olesmv, 
Iwaszkiewicz, Stern. Nowele i powieści repre- 
zentują Balicki i Rytard. Bogaty dział rozpraw 
i sprawozhhń  zasilii Irzykowski, Iwaszkiewicz, 
Wittliu, Stromenger, Treter, Okladka Z. Kamiń- 
skiego. x 


„Salon Literacki”. W grudniu r. uh. ukazały 
się pod redakcia prezesa Związku Literatów na 
Wielkopolskę p. B. Koreywy, — wydawca p J. 
Uiozdziejewskiezo, zakład artystyczny w Pozna- 
niu — trzy zeszyty „Sałonu Literackiego", jedne- 
go w swoim rodzaju czasopisma literacko-arty- 
stycznego. drukowanego w kilku barwach na 
wytwornym papierze i bogato ilustnowanego, Cè- 
lem zaznajomienia czytającej publiczności z ce- 
lam j zadaniami nowego wydawnictwa. W każ- 
dym z pierwszych trzech zeszytów znajdujemy 
prace nuajwybitniejszych sił Hteracko-artystycz- 
nych. 1 

W specjalnym  działe z kteratury obcej za- 
mieszczone są tłirmaczenia utworów naiznako- 
autszych autorów zagranicznych, a na'świeższe 
nowości i żyde sceny w Polsce onawMjy wy- 


(GAZETA LWOWSKA" z dnia 20. stycznia 1923, 
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pochowary 


Wiadomości gospodarcze Izby 
handl. i przem. we Lwowie. 


WNOSZENIE PODAŃ O ULGI CELNE, 

„Motor Polsk?’ Nr. 1 z dnia 2. stycznia br. 
zawiera obrwieszczenie o warunkaoh wnoszenia 
podań o ułgi celne, Przepisy te nie uległy zasad- 
niczo żadnej zmłanie. Wprowadzają tyłko nowość 
w do wmoszenia podań o Mgi celne uż po zło- 
żeniu opłaty przypadającego cła. 

Podania tego rodzaju maja być mianowicie 
składane w trybie przepisanym dla reklamacji 
celnych, tj. bezpośrednio przy odprawie w urzę- 
dzie cchnym, względnie najpóźniej w przeciągu 
30 dni od chwili ocieria. o 
ŚWIADECTWA POCHODZENIA DO ANGLJI. 

Ministerstwo przemysłu i handłu odnośnie 
do Śwadectw pociodzena do Angliji wyjaśnia, że 
len i konopie nie orsacają w Angli ota i me wy- 
magaja przedkładania świadectw pochodzenia. 
Natemiast len i konopie z Polski tylko wtedy 
mają być zaopatrzone w Świadectwa pochodze- 
nia, o ile są wysyłanę do Angliji przez porty nje- 
miedkie, ` 


ZNIŻKI CELNE DLA TOWARÓW POLSKICH, 
IMPORTOWANYCH DO FRANCJI l 

Izba handlowa i przemysłowa we Lwowie 
zwraca uwagę, ż2 towary pochodzema polskiego 
obięte umową handłową polsko-francuską korzy- 
stają przy przywozie do Francji tylko pod tym 
warunkiem ze zniżek celnych, o ile są zaopatrzo- 
ne w Świadectwa pochorizenia wizowane przez 


bitni krytycy w dziate: Przegląd literacko-arty- 
styczny. Satyra i humor, dział mody 1 znakomite 
karykatury najlepszych specjalistów moszczegól- 
nych działów zamykają każdy z udatnych nume- 
rów: „Salon Literacki" z Nowym Rokiem wkaży- 
wać się będzie stałe co miesiąc, przez co tiana 
będzie możność postawiema go na ieszcze wyż- 
szym poziomie. Inicjatorzy „Salonu Literackiego" 
wykazali, że można w Poisce stworzyć wydaw- 
nichwo_ wytworne, zastępujące w zupełności 
import zagramwkczny, ogół czytającej pubficzności 
powinien przez zaznajomienk: się z niem Mmzy- 
czynić stę do jego utrzymania. 


„Tydzień Połski”, pismo bezpartyjne, poświę- 
cone zagadneniom życia politycznego, społeczne- 
go i literackiego, rozpoczęło swym Nr. z 6. L. br. 
czwarty rok istnienia. Liczny szereg wybitnych 
autorów zamieszcza na łamach „Tygodmia Pol- 
ski“ prace, których fachowe ujęcie, oraz duch 
rzadko spotykanej troskiiwości o nasze sprawy 
państwowe ująć muszą i przekonać każdego, kto 
weźmie do rąk to istotnie ceme pSmo. 

W mr. 1. „Tygodnia Polski”, wkiraczającego 
w czwarty rok swej bogatej pracy publicystycz- 
nej, znajdujemy znowu szereg prac, których treść 
powinna stać się własnością szerokiego ogółu 
czytelników. Oto tytuły tematów: 1. Leon Ko- 
złowski: „Na osi zachwiżanej”, 2. L M.: „Próba 
diagnozy”. 3. I. W. Kosmoska: „Mickiewicz do 
narodu polskiego”, 4. Antoni Lange: „Z legend: 
o Buddzie”, 5. Jan Lorentowicz: „Żeromski o smo- 
bizmie”. 6. Prof. O. Bujwid: „Pasteur jako ba- 
dacz : jako człowiek“. 7. A. Diveky: „Nastroje na 
Węgrzech wobec Polski“. 8. Juhan Tański: „Zna- 
czenie kolei żelaznych“. 9. J. Geysztor: „W spra- 
wie taryf”. — Ruch towarowy na kolejach pol- 
skich. — Zabezpieczenie emerytalne. 

Adres redakcji i administracji: „Tydzień Pol- 
ski“ — Warszawa, ul. Ordynacka 5/4. Zastęp- 
stwo na Małopotskę: „Ruch“, Kraków, w. Szcze- 
pańska 9. Prenumerata mies. od 1. l. br. 2000 Mk. 
kwartama 6.800 Mk., cena numeru pojedyńczego 
600 Mk. s 


Józəf Nuskaum-HHarowicz „Szlakami wie- 
dzy”, 'zkice z zagadnień biologļi współczesnej. w.- 
danie 3, w opracowaniu prof. Fulińskiego. Lwów 
923 nekład H. At:nberga. Swego czasu książka t 
„ita na głębokiej wiedzy i doświadczen u 2ut"'a, 


ZA 


A Ln 
jeden z konsulatów irancuskich i o ile ddą one: 
drogą lądową bezpośredić, ii bez przeładewa-: 
ma, a droga morską z porin guańskiczo. Towary 
wysłane przez porty niomieckie nie korzystają 
we Francji ze zniżek ccinvch. «lochy były za- 


opatrzone w formaine Świadectwa pouiodzenia. 


TARG POZNAŃSKI. 
LI, Targ Poznański odbędzie się w czasie od- 
29. kwietnia do 5. maja Dr. 


TARGI I WYSTAWY ZAGRANICZNE. 

Wiosenny jarmark tpski odbędzie się od 4. 
do 10. marca br. Z jarmarkiem ozólnyni połączo- 
ny będzie jarmark techniczny lączuie z wystawą 
„naszyn narzędziowych. BbBiiższych imormacek u- 
dzieła p. Władysław Glazer. przedstawiciel urzę- 
du farmarku lipskiego, Warszawa, Alek JeTozo- 
mskie 41. 

4. Targ medjolański odbęć: . 
kwietnia 1923. 


WYSYŁKA TOWARÓW DO ROSJI. 

Według » doniesienia Aiencjj Wschodniej tœ- 
wary zakupywane i wysyłane przez gospodarcze 
czynniki, kooperatywy i prywatne instytucie R. 
S. F. S. R.. jak równeż wysyłane przez zagra- 
niczne firmy, będa przepuszczane przez pogra- 
niczne stacje celne na terytorium Rosii tylko za 
pazwoleniem Rosviskiego Przedstawicielstwa Han 
dlowego w Państwie, w którym towar został za- 
kumiony i wysłany. W celu unikniecia wysyłania 
towarów z powrotem, lub zatrzymania ich na 
staciach pogranicznych, Ras. Przedstawicieistwo 
Handłu podaie powyższe do wiadomosci wszyst- 
kim zainteresowanym firmom, instytucjom i 0- 
sobom. 


sw od IE, do Sa, 


o" 


omnii oi 0 0 TR: | 
aywoiadiu wieikie zośniele-ówwiine : cieszyła - Ę taug 
poczytwością, że osiąguęła już 3 wydanie (.nacznie 
ednak rozszerzonę). Pr.c. Ściśle naukówa, jest je-, 
dak ias ujgta i przeprowadzona, że ziczumie ją, 
zżdy” óżo cokciwiek ch-cby zajmuja najciśkawWśze : 
zjaw Sta przyrody. Książka wydana bardzo starannie. 
Kr. 


Nowiny tarnewskie „Smok“, tygodnik bezpar- 
tymy, rozpoczął drugi rok istnienia. „Nowiny” 
sumienne speluiają misję monitora lokalnego, re- 
produkując zdarzenią z życia Tarnowa i podda- 
lac je odpowiedniemu oświetleniu krytycznoniu, 


„Małe solfeggio”, Nakiadem  Gubethnera i 
Wołffa ukazało się dziełko muzyczne prof, kon- 
senwatoritun warszawskiego St. Kazury pt. „Ma- 
łe solfeggio”, cz. HH. dla użytku seminariów Gźijy 
czyoietskich i szkół powszechnych. Oprócz sol- 
feggia książeczka zawiera 17 piosenek na dwa 
głosy do słów Marii Konopnickiej, E. Słońskiego 
1 B. Grabowskiego. 


Z fiteratury kulinarnej Od dłuższego czasu 
dawał się odczuwać dotkliwy brak odpowiednie- 
go podręcznika sztuki kulinarnej, tak nieadzow- 
mej książki w każdej podręcznej bibliotece kobie- 
cej. Zwłaszcza popularne dzieło Marty Norkow- 
skiej pt. „Najnowsza kuchnia”, cieszące się za-. 
służonem uznaniem i zauianiem, od dłuższego 
czasu wyczerpane, stało się dla młodszego po- 
kolenia naszych gospodyń wydawnictwem wprost. 
niedostępnem. " 

To też z prawdziwem zadowoleniem każda 
z młodych gospodyń powita niewątpliwie wiado- 
mość o ukazaniu się nowego nakładu tego niczem 
niezastąpionego doradcy i nauczycieła w rze- 
czach sztuki kulirrarnej. 

„Najnowsza kuchnia” ukazała się już na pól- 
kach księgarskich. Wydana starantfe nakładem 
Gebethnera i Wolffa, zawiera 1032 przepisy przy- 
rządzamia potraw wytwornych i gospodaskich w 
przystosowaniu do systemu  oszczędno*ciowego. 
Uwzględnia też i przepisy kuchni iarskiei, Praca 
zasłużonej wychowawczyni młodych pokoleń ko- 
biecych napisana jest przystępnie i wyczerpująco, 
dzięki czem korzystać z niej może każdz nie- 
p a nawe! adeptka sztuki kutinarnej 
Liczne ilustracje miatwiają w znacznej mierze! 
należyte korzystanie z podre: | 


GGLOŚSŻEŃ WIA, 


i T. 230/22. Kazimierz Baszczak sym Józefa i Marji 
"urodzony w Swiebodnie 1835, w bitwie pod Opatowem 
"30. grudnia 1914 zaginął. Żarządzając postępawanie 
celem uznania go zmarłym i rozwiązania węzła mal- 
żeńskiego, wzywa się. aby do pół roku od ogłoszenia 
iSądowi albo Drowi Gottdankowi adwokatowi w Prze-| 
inyślu, kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego, u- 
dzielono wiadomości o zaginionym, poczem na pono?w- 
ną prośbę wyda Sąd ostateczne orzeczenie. 
Sąd okręgowy. 

Przemyśl 22. grudnia 1922. 420), 


T. 380/22. Michal Kuzio syn Stacha, urodzony w 
Ballcach 1878, zamieszkały w Przemyślu, z końcem 
1918 zachorował na froncie włoskim. nie daje znaku 
życia, Zarządzając postępowanie celem uznania go 
zmarłym i rozwiązania węzła małżeńskiego, wzywa się 
aby do pół roku od ogłoszenia Sądowi albo Drowi Ra- 
wiczowi adwokatowj w Przemyślu, kuratorowi i obroń- 
cy węzła małżeńskiego udzielono wiadomości o zagi- 
nionym. poczem na ponowną prośbę wyda Sąd osta- 
tecznetorzeczenie, 

Sąd okręgowy. 
Przemyśl dnia 23. grudnia 1922. 419 


| T, 368/22. Walenty Wróbel syn Jąna i Zofii, uro- 
'dzony w Rokietnicy 1878, jako żołnierz od 1916 nie 
idaje znaku życia. Zarządzając postępowanie celem 
uznania go zmarłym i  rozwiązanią węzła małżeń- 
,skiego, wzywa się, aby do pół roku ad aefoszenią Są- 
dowi albo Drowi Glanzowi adwokatowi w Przemyślu. 
„kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego udzielona 
|wiadomości o zaginionym. poczem na ponowną prośbę 
wyda Sad ostateczne orzeczenie. 
Sąd okrącowy. 
Przemyśl dnia 9. grudnia 1922. 
T. IV 1686/27/4 Wdrożenie p^ 
[uznania za zmarlego Władysław Ja- 2 im. T nczek 
;syn Adama i Klary ze Słotowiczów, urodzony w Bo- 
bowy dnin f4 mała 1881, wsąpł w r 1913 do armii 
„generała Hallera, w r, 1919 znajdował się w Łodzi a 
iod tego czasu n'ema o nim wiadomości; Gdy zatem 
przyłąć należy, że zachod i domniemanie z $ 1 ustawy 
z anła 31 marca 1918 L. 128 Dz. u p przeto na pro- 
Šk Efettory Tłuczktwej z Ciężkowice wdraża się po- 
„stępowanie celem uznania zaginionego za zmarłego. 
'Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub kuratorowi notarjuszowi Leopoldowi Hate 
perowi w Nowym Sączu wiadomości o powyż wymie- 
nionym a tegoż samego wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym Sądem stawił się lub w inny sposób u- 
|wiadomił,.o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośnę po dniu 31. lipca 1923 rozstrzygnie o uznaniu 
"za zmarłego. 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Nowv Sącz, dnia 9. grudnia” 1922 r 41 
T. IV. 91,22/?, Wdrożenie postępowania celem 
tznania za zmarłego. Józef Rejcz k, syn Michała i Anny 
z Xoszów, urodzony 18. lutego 1889'w Łopusznej, to- 
wierie nowoterskim i tam przyneleżny, zginął jaxo 
żołnierz byłej armji austr. na froncie rosyjskim w dniu 
"16 września 191i i odtero czasu nie dhje znaku ży- 
cia Gdy zatem przyjąć nuieży, iż zachodzi ustawowe 
„domniemanie z 8 1 ustawy z dnia 31. marca 1318 L 
178 Dz. p p. przeto wdraża się na prośbę Agnieszki 
Rejczakowej z Nowego Targu post”powanie celem u- 
snan a za zmarłego zaginionego. Wyda'e się przeto 
ogólne wezwanie. aby. udziełono Sądowi tuteiszemu 
lub kuratorowi adw. Drowi Borowczykowi w Nowyn. 
Sączu wiadomośći o powyż wymienionym, a jego Sa- 
mego. o ile pozostaje przy życie. wzywa się aby prze: 
„tutejszym: Sądem stawił się lub w nny sposób uwia- 
[domt o swem życia Na ponowną prośbę po daru 31. 
lipca 1958 wniesioną wydanem zostanie stanowcze o 
rzeczenie. 


418 
ęoowe*nia celem 


Sąd okręgowy Oddział 1V. 
Nowy Sącz, 29, lipca 1923, 43 


ACZMAITE OBWIESZCZENIŁ 


Liczba czynności C:. I, a 1199/22/{ Edykt. Stro- 
na powodowa Efraim Ramer z Rzeped i wniosła 
skargę przeciw sironie pozwanej Blimie Giück o wpi 
(prawa wiasności do L. cz. Cg I. .169/ 2A  Audjencja 
ido ustnej rozprawy została wyznaczona na 15, stycznia 
119:8 o godz. 1?-tej w poł w tym sądzie biuro Nr 34 
Ponłew»ż miejsce pobytu strony pozwanej jest niezna- 
ne, ustanawia się adw. Dra Nehmera w Sanoku kura- 
torem, któ.y ją będzie zasiępował ne jzj koszt i ui:- 
bezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sam. się nie stawi 
i nie ustanowi pełnomocnika. 

Sąd okręgowy Oddział I a. 

Sanok, dnia 24. grudnia 1982, 


PRMORTYZACJE | 


T. 324/ 1/Ł. Zapowiedź pozbawienia mocy pr .- 
wnej papierów wartościowych Na wniosek Anny Pin- 
«as w B kowshu wdraża się posięptwanie celem pa 
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WYDAWCA: SPÓŁKA AKCYJNA WYDAWNIC ZA. 
Z Drukarmi Polskie r an Z. 


4 | wartościowych 
109d dnia pierwszego ogłosze i. 
yśzi, 
Imają prawo zarzuty 


BJ crvvkTA Ww SPRÓWIE | 
| UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 20. stycznia 1923. 


zbawienia mocy prawnej na kcńcu wyszczegól ionych dzierżawa gruntów i budynków służących cetom spółki 


które wnioskodawcz'ni rze- 
Wzywa się uosiadacza ry.h pan e.ów 
aby w przecąg:' jednego roku i cząc 
płatuości wier t in0- 
axżź' inni inter :sowami 
przeciw wnloskowi w nadzie 
zgłosić. Po u,ływie tego de:miuu skoro iie zedzie 
zarzutów — te papiery W rtoś:iowe pozbzwio:e będą 
mocy prawcej. Oznaczenie papierów wartościowych e 
ianowicie kwit na zastawione kosztowności a 
w szczególności na damski złoty łańcuszeł, złoty ze- 
garek i złotą bransoletkę, kwit opiewający na okaż celi. 
Sąd okręgowy Oduział lv. 
Cnia 1, grudnia 1922, O 


vapierów wzrtościowych, 
komo zaginęły 


przedłożył je Sądowi; 


0 
Sarok, 


i : vw. tej wa i 
i a 


T aa 
Firm. 1521. Rg, C. V. 249, Wpis firmy spółki. Do 
rejestru wpisano dnia 10. Stycznia 1922. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: „Choronów“ gospodarstwo 
przemygłowo-rolne. spółka z ogr. odp. we Lwowie. 


Przedmiot przedsiębiorstwa: i) nabycie pozostałych Zľdo zastępstwa i podpisywania firmy 


parcelacji nrajętności  Choronów, Chlewczany i Bru- 
ckental resztek gruntów ornych, łąk i pastwisk z Du- 
dynkami o łącznym obszarze okoła 120 morgów, 2) 
założenie w nabytych budymkach warsztatów prze- 
dzalniczo-tkackieh dla wyrobu płótna konopuego i 
Inianegc, 3) podejmowanie wszelkich czynności mają- 
cych na celu rozwój i podniesienie tego przemysłu w 
Choronowie i okolicy dotąd tam jako domowego i rę- 
kodzielniczego wykonywanego na przemysł fabryczny, 
4) uprawa Inu i konopi tak na własnych gruntach spół- 
ki, jak i na gruntach przez nią w tym celu dzierżawio- 
nych oraz popieranie uprawy tych produktów na grun- 
tach poszczególnych spólników, tudzież okolicznych 
włościan, 5 zakupno wypywdukowanego lnu i konopi u 
producentów, miedlenie i przeróbka przędzy we wła- 
snych międłarniach i krosnach, 6) wyrób płótna we 
własnych warsztatach i sprzedaż gotowych wytworów 
i matęrjałów z pierwszeństwem zakupna przez człon- 
ków, 7) przeróbka siemienią i Inu na oleje we własnej 
olejarni oraz odpowienie zużytkowanie odpadków dla 
hodowli trzody chlewnej. 8) intenzywna uprawa i wy- 
zyskanie reszty gruntów spółki do uprawy lnu ij konopi 
bądź wogóle bądź w danvm czasie nie nadających się 
w celu produkcji zboża twardego i okopgwizn, przy- 
czem zadaniem spółki będzie zaopatrywanie jej człon- 
ków w artykuły spożywcze, 9) hodowła bydła raso- 
wego cełem zaopatrywania członków w prodnkta inle- 
czarskie oaz hodowla rasowego drobiu. 10) kultywo- 
wante sadu, parku i zabytków historycznych. 


h) udział w takichże samych lub pokrewnych przeu 
siębiorstwach, i) nabywanie patentów*%prawa marki lu! 
wzorówi licencji tą gałęź przemysłu datyczących. k! 
zakładanie nowych spółek i towarzystw dla osiąrnię- 
cia celów spółki i trudnienie się wszelkimi czynnością- 
mi, które bądź bezpośrednio bądź też pośrednio Ssłusa 
celom spółki. Czas trwania nieograniczony. Stosunki 
prawne spółki: spółka opiera się ha kontrakcie spółki 
zdziałanym we formie aktu not. do Irep. 83052 z daty 
Lwów 7. września 1921. Kapitał zakładowy 1,500.000 
mkp w całości wpłacony. Do zastępstwa uprawnici 
zawiadowcy. Nazwiska zawiadowców: Afner FHesst.. 
aptekarz w Kutach. Maurycy Kaħane i Schulim Stein 
'we Lwowie. Podpis pod brzmieniem firmy łącznie n3- 
zwiska zawiadowców Afnera Hessla i Maurycego Ka 
hanego lub Afnera Hessla i Schulima Steina. 
Sąd okręgowy cvwilny, Oddział IV. 
Lwów, dnia 2. listopada 1921. 36] 


Firm. 447. Rg. A. Il. 335. Zmiany dotyczące firm“ 
już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 25. marca 1927 
Siedztba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Acker i Sk.. 
Zmiany: Brzmienie firmy opiewa odtąd Acker i Blant. 
uprawniony jet 
każdy spółnik z osobna. 

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV, 
Lwów, dnia 22, marca 1922. 34 


Firm. 101/22. Stow, C. 277. Zmiany i dodatki u» 
wpisanych już firm stowarzyszeń. Należy wpisać w re. 
jestrze stowarzyszeń zarohkowych ì gospodarczych. 
Siedziba stówarzyszenia: Medenice. Brzmięnie iirin' ' 
Obszczestwo hospodarsko-kredytowe .Samopomosze7 ' 
obszeczestwo z ogr. bor. w Medenyczach. ! członk 
wie dyrekcii wvstąpili: Teodor Andrejczuk. 2) członku- 
„wie dyrekcii wybrani: Wasyl! Makar, właściciel rezino- 
ści w Medenicach. Ponowny wybór Antona Bechni 
tiuka i Mych»iła Małysza członkami dyrekcii przyjinu» 
sie do zatwierdzającej wiadomości Sądu. Dzień wpis: 
18. listopada 1922. 

Sąd okręgowy iako handłowv. Oddział IV. 

Stryj. dnia 13. października 1922, 


Firm. 147t/stow. VII. 226, Wpis firmy stowarzysz: 
nia. Do rejestru wpisano dnia 10. grudnia 1921, Siedź'- 
ba firmy dotąd Mikołajów, odtąd Lwów. Brzmienie 
firmy: Zakład kredytowy dlą handlu |; przemysłu w 
Mikołajowie, stow. zar, z ogr. por. Przedmiot przed- 
siębiorstwa: udztełanie kredytu wyłącznie członkom n: 
cele jch gospodarstwa, przemysłu lub handlu tudzież u- 
możiwienie im korzystnej lokacii kapitałów. Dyrekci'a 
składa się z trzech członków. Nazwiska członków: dr. 
Nuta Brustiger we Lwowie, Abraham Nadłer i Hersen 
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Kapital | Baumóbl wę Lwowie. Podpis firmy: podpisywanie fit- 


zakładowy: 3,000.000 mkp.. z czego wpłacono 1.500.000|iny uskutecznia się w ten sposób, że pod wydrukowa- 


mkp. Zzwiadawcami wybrano: Wiktora Dabrowskiego,|ną lub podpisaną firmą dyrektor podpis swój 


dyrektora podolskiego Związku Ziemian | dra Zdzisła- 
wa Sułkowskiego. adwokata we Lwowie. Podpis firmy 
j zastępstwo: Firmę zastępują i podpisują obai zawia- 
dowcy łącznie w ten sposób, że pod wydrukowamem, 
pieczęcią wyciśniętem lub wynisanem brzmieniem *fir- 
my mnieszczą swe podpisy. Spółka posiada: Radę nad- 
zorczą złożoną z czterech członków. Stosunki prawne 
spółki: spółka opiera się na komtrakcie z daty Lwów 
7. maja 1921 zdziałanym wc formie aktu notarialnego 
do ep. 40709. 
Sąd okręrowy iako handlowy. Oddział IV. 
Lwów, dnia 31. grudnia 1921. 357 


Firm, 1111. Rg.A. IV. 111. Wpis firmy pojedyñńħezej. 
Wpisano do rejestru dnia 28. lipca 1922. Siedziba firmy 
Lwów, Pasaż Hausmana 7. Brzmienie firmy: Tom 
handlowy i komisowy Ch. Bomze. Lwów. Właściciel 
firmy; Chaim Bomze, kupiec we Lwowie. Przedmiot 
przedsiębiorstwa jest hurtowne zakupno i 
wszelkiego rodzaju  ziemiopłodów. Podpis firmy: 
właściciel firmy podpisywać będzie w ten sposób. że 
pod brzmieniem firmy wypisanem lub pieczęcią wy- 
ciśniętem umieści swój podpis Czas rozpoczęcia firmy 
w dniu jak wpisu do rejestru handlowego. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 

Lwów. dnia 18. lipca 1022. 343 


Firm. 1268, Rg. C. V. 209. Wpis firmy spółkowej. 
Do rejestru wpisano dnia 14. listopada 1921, Siedziba 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy po polsku: „Polon“ wy- 
twórnia środków chemicznych technicznych i kosme- 
tycznych. spółka z ogr. por.; po niemiecku: Polon, 
Chemisch-technische und Kosmetische Prodrkten (je- 
sellschaft m. b. h. jn Lemberg. Przedmiot przedsiębior- 
stwa; a) wytwarzane preparatów leczniczych i che- 
"icznych drogą chemiczną lub fizjologiczną. uprawa 
roślin leczniczych, kupno i Sprzedaż gotowych dro 
gów. środków leczniczych i chemikaljów, przetwarza- 
nie ich na środki lecznicze, drogueryjne, kosmetyczne 
lub żywnościowe i przemysłowe oraz handel wytwora- 
mi wyżej wzmiankowanymi. b zakupno lub sprzedaż 
surowców dla przemysłu chemicznego wszelkiego ro- 
dzaju produktów chemicznych i technicznych, c) wy- 
twarzanie. zakupno lub sprzedaż wszelkich do fabry- 
kacji produktów ad a) pomienionych potrzebnych pro- 
duktów pierwiastkowych surowców, produktów  po- 
średnich i odpadowych dalei wszełkich w tę gałąź 
przemysłu wchodzących ubocznych į pomocniczych 
artykułów. d) ntrzymywanie i prowadzenie składów i 
miejsc sprzedaży wyrobów własnych i obcych. tego lub 
pokrewnego rodzaju, e) wyrób olejków eterycznych z 
esencjł | handel nimi, f zakładanie nowych. nabywanie 
lub dzierżawa | prowadzenie iuż istniejących przędsię- 
biorstw fabrvkacji tychże artykułów, g) nabywanie lnb 


= 


Kiełbusiewicze, wi 


6 


sprzedaż | ników. 


umieści 
Ogłoszenia: obwieszczenie w lokalu stowarzyszenia i 
publiczne afiszowanie. Udział członka 100 k Qutpowis- 
dzialność udziałem i dalszą kwotą do pięciokrotnej wy- 
stkości udziału. 
Sąd okregowy jako handlowy. Oddział IV. 
Lwów dnią 22. listopada 1921. 


Firm. 678 Rg. A. III. 99. 
Do reiestru wpisano 20. maja 1921. Siedziba firmy 
Lwów. Kopernika 9. Brzmienie firmy: Gross i Margu- 
lies. Rodzaj spółki: jawna spóľka handlowa od 15. ma'u 
1921. Przędmiot przedsiębiorstwa: handel maszvnami w 
ogólności, częściami składowemi maszyn. przyborami i 
urzadzeniami biurowemi. Nazwiska spólników: Ignasi 
Gross w Krakowie. Zielona 12 ì Samuel Margulies we 
Lwowie. Kopernika 9. Do zastępstwa spółki uprawijn- 
ny ićst każdy spółnik szmodzielnie. Podpis firmy pod 
brzmieniem firmy umieści swój podpis jeden ze spól- 
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Sad okręgowv iako handlowy, Oddział IV, 
Lwów. dnia 20. maia 1921. 


Firm. 1684. Rg. A. III. 61, Zmiany dotyczące firmv 
już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 6. listopad: 
1922, Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: J. Da- 
browski. Zmiany: Na podstawie zpodnego porozumie- 
nia spólników są obecnie uprawnieni do  zastęnstwn 
spółki wszyscy trzeł jawni spólniey. a mianowicie 
Laura Dabrowska, Marja z Dąbrowskich ks. Śwtats. 
pelk Mirska i Tadcusz Dabrowski kollektywnie w ten 
sposób. że imieniem spółki występować mozą co n?i- 
mwe Gwałiawni spo siy Podpis firmy ustuteczniasum 
bedzie nadal w ten sposób. iż pod brzmieniem firmv. 
wypisanem lub wyciśnięteem drukiem. maszyna luh ri^- 
czątka umieszczą swe własnoreczne podpisy dwaj spól- 
nicy łacznie. 

Sad okregowy iako handłowv. Oddział IV. 
Lwów. dnią 27. października 1922, 403 
Firm. 1001. Rg, A. II. 311. Zmiany i dodatki doty- 

czące już wpisanej firmy. Do rejestru wpisano dnia: 
3. lipca 1922. Siedziba firmy: Lwów. Wobec przystą- 
pienia do spółki jawnego spólnika  Jakóba Bettera 
Firma brzmieć będzie odtąd: „Wentyl* J. Zarwanitze! 
i J. Better. Przedmiot przedsiebiorstwa: Hande! towa- 
rów technicznych, metalowych i żelaznych. Form: 
spółki: Jawna spółka handłowa od 10. lutego 1922. 
Spółnikami są: Józef Zarwanitzer i Jakób Better, obaj 
kupcy we Lwowie. Do zastępstwa Spółki uprawnieni 
są obaj spółnicy kollektywnie. którzy firmę spółki 
podpisywać będą w ten sposób. że pod wynisanem. 
wydrukowanem lub pieczęcia wyciśnięten brzmieniem 
śirmy łącznie położą swe podpisy. 

Sąd okręgowy cyw. jako handlowy, Oddział IV. 

Lwów dma 28.. czerwca 1922. 
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Redaktor naczelny 1 odrowiedziałny: Stanisław Rossawski. 
Chorużcz. na 
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